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W  A m sterdam ie obrad ow a ła  przez k ilka 
d n i an ty  n iem iecka k on feren cja  g osp od a rcza , 
zorgan izow an a  przez ży d ó w  i z u dzia łem  
przed staw icie li sp o łeczeń stw a  ży d o w sk ie g o  
z c a łe j E u rop y . Zadaniem  k o n fe re n cji b y ło  
u jęc ie  a k c ji  b o jk o to w e j w  pew ne trw ało  ra ­
m y , rozszerzen ie  je j i pog łęb ien ie  i p o c ią g n ię ­
c ie  d o  n ie j ty ch  czy n n ik ó w  w śród  ży d ostw a , 
k tó re  n ie b iorą  udziału  w  b o jk o c ie , a lb o  nie 
u d zie la ją  mu d o ś ć  en erg iczn eg o  p op arcia . 
N ie m am y je szcze  s z cz e g ó ło w e g o  sp ra w ozd a ­
n ia  z obrad  te j k o n fe re n cji, a le ju ż  z tych  
u ry w k o w y ch  w iad om ści, ja k ie  d osz ły  d o  p ra ­
sy , m ożna są d zić , ż c  zam ierzen ia  orga n iza ­
to r ó w  k o n fe re n c ji nie o d n io s ły  p rze w id y w a ­
n e g o  skutku . Z n aczn a  czę ść  u czes tn ik ów  
k on g resu  nie zdrad za ła  zb y t  w ie lk ie g o  en tu ­
zjazm u  d la  b o jk o tu . N eg a tyw n e  stan ow isk o  
ż y d ó w  an g ie lsk ich , k tó r z y  w yp o w ie d z ie li sic  
p rze ciw k o  b o jk o to w i to w a ró w  n iem ieck ich  
i p rze ciw k o  n adaw aniu  te j a k c ji charakteru  
p rzy m u so w e g o , o b o w ią zu ją ce g o  w szystk ich  
i/yd on  p o d z ia ła ło  bar-łzo y o ch ła d za ją co  na 
u cze s tn ik ó w  k on gresu . N ie  ch cem y  p rzesą ­
d za ć  te j sp ra w y , a le w y d a je  się  nam , że 
p rzy k ła d  ży d o w sk ich  gm in w  A n g lji zn a j­
dzie  także n a ś la d o w có w  w  in nych  k ra jach . 
W  k a żd y m  razie a k c ja  b o jk o to w a  nie zy sk a  
za m ierzon ego  charakteru  1 p o w sze ch n o ści 
i zb io ro w o śc i: zw olen n ikom  b o jk o tu  p o z o ­
stan ie  je d y n ie  d ro g a  m ora ln ego  n acisku  
w  k ieru n k u  b o jk o tu  in d y w id u a ln ego , c o , 
o c z y w iś c ie , n ic je s t to  sam o.

T a k  ta sp raw a w y g lą d a  na p od sta w ie  
d o ty ch cz a s o w y ch  in form a cy j. M oże n ow e , 
■bardziej sz cz e g ó ło w e  w ia d om ośc i zm ienią 
je j  o b e c n y  obraz, ale jest to  rzecz n a o g ó ł 
b a rd zo  wąt-pliwa.

J e ż e li w  dzied zin ie  u jed n osta jn ien ia , ro z ­
szerzen ia  i p og łęb ien ia  a k c ji b o jk o to w e j k o n  
fe re n c ja  am sterdam ska , zd a je  się, zaw iedzie  
zw iązan e z nią o czek iw an ia , to  w  zakresie 
p o lity czn y m , ja k o  m a n ifesta cja  an tyn iem ie- 
ck a , p ow in n a  od n ieść  pew ien  e fek t, p rz y ­
n a jm n ie j m ora ln y , b o  w ątp ić  n a leży , a b y  je j 
apel d o  L ig i N a ro d ó w  dał ja k ie  p o zy ty w n e  
w y n ik i. D om agan ie  sio od  n iej, a b y  w y z n a ­
c z y ła  i d e leg ow a ła  d o  N iem iec k om is ję  
ś le d czą  ..ce lem  zbadan ia  i przedstaw ienia, 
w y cz e rp u ją ce g o  sp raw ozd an ia  o fak tach  
i ok o liczn ośc ia ch  ,zw iązan ych  z p rześla d o ­
w aniem  ż y d ó w  n iem ieck ich , oraz sp ec ja ln e ­
g o  sp ra w ozd an ia  w  spraw ie aresztow ań , 
tortur, sa m ob ó jstw , k tóre  zaszły  w  N iem ­
czech  p od  ob e cn y m  reżym em '1, sp oczn ie  
z p e w n o ścią  wr archiw um  L ig i N arodów ' 
w śród  w ielu  innych  p e ty c y j bez żadnych  
p ra k ty czn y ch  rezultatów '. C o d o  te g o  n ie 
m ożn a  m ieć w ięk szy ch  złudzeń . L ig a  N a ro­
d ó w  nie lubi drażliw ych  spraw', a żądanie, 
z którem  w ystęp u je  k on feren cja  am sterdam ­
ska, jest w y ją tk o w o  drażliw e. Jest naw et 
rzeczą  b a rd zo  w ątp liw ą, a b y  je  p op a rli ż y ­
dzi n iem ieccy , zarów n o w  obaw ie  represy j, 
ja k  i w' tern slusznem  p rześw iad czen iu , że 
żadnem u państw u n ie uśm iecha się persp ek ­
ty w a  im igracji ży d o w sk ie j.

K o n f er en c j a a m st er d u ruska. d o m a ga j ą ca 
się in terw en cji L ig i N a rodów  w  spraw ie 
p rześlad ow ań  żydów ' w  N iem czech , p o w o ­
łu je  się na T rak ta t W ersa lsk i, a przede- 
w szystk iem  n a traktat o m n ie jszościa ch  oa -
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Ż j l z i  a t r a k t a t  o
r o d o w y ch , zapom inając- w id o czn ie , że ten 
ostatn i u k ład  nie ob ow ią zu je  N iem cy , n a to ­
m iast zosta ł n arzu con y , nie b e z  w y b itn e g o  
w p ły w u  ży d ó w  innym  p a ń stw om , w  k tóry ch  
w łaśnie teraz w  ok resie  p rześlad ow ań  w 
N iem czech  c ieszą  się żydzi zupełnem  b e z ­
p ieczeń stw em , a n aw et sp ec ja ln ą  n iek ied y  
op iek ą . Ż y d z i b y li tak p ew n i p rzy ja źn i 
i w d zięczn ośc i n iem ieck ie j za od d a w a n e  
N iem com  liczn e  i bard zo  cen n e u słu gi, że 
p o d cza s  rok ow a ń  p o k o jo w y ch  nie p rzy sz ło  
im d o  g ło w y , że fo rso w a n y  przez n ich  
z w ie lk ą  energją. traktat o m n ie jszościach  
n a rod ow y ch  m oże im się k ie d y k o lw ie k  p rzy ­
d a ć  rów n ież w  N iem czech , los  zaś innych  
m n ie jszości n a ro d o w y ch  nie o b ch o d z ił ich 
■wcale. D ziś ta k ró tk o w z ro czn o ść  m a d la  
n ich  bardzo  u jem ne skutk i, jak  zresztą  w ie ­
le in n ych  ich p osu n ięć , zarów no w  czasie 
w o jn y , jak  w' ok resie  zaw ierania trak tatów  
p o k o jo w y ch .

N aw et z treści rezo lu cji k on feren cji am ­
sterdam skiej do  L ig i N a rod ów  w id a ć , :,ja k  
ży d z i są  n iezm iern ie za sk oczen i tem , c-o na 
n ich  spad ło  w  N iem czech , p od k reśla ją  w niej 
bow dem  z nacisk iem  lo ja ln o ść  i p raw ow ier- 
n o ś ć  o b y w a te li n iem ieck ich  wyznania- ż y ­
d o w sk ie g o  . . .  N iem a m o w y  o n a ro d o w o ści 
ży d o w sk ie j, c o  tak d em on stracy jn ie  p o d ­
kreśla się, na p rzy k ła d , w  P o lsce , w spom ina 
się ty lk o  o w yzn an iu  . . .

Z  te g o  p ow od u , ja k  i z in nych  w zg lę d ó w  
re zo lu c ja  k on feren cji am sterdam skiej, p rze ­
zn a czon a  dla L ig i N a rod ów , jest d o k u m e n ­
tem  ba rd zo  c iek aw ym . Trzeba b y ło  nań 
zw ró c ić  u w a gę  i pod k reślić  je g o  n a jch arak- 
te ry sty czn ie isze  m om enty . B o  ch ociaż r e zo ­
lu c ja  d o ty c z y  stosu nk u  żydów ' d o  N iem iec 
i jest aktem  osk arżen ia  p o d  adresem  tych  
ostatn ich , zahacza rów n ież o sp ra w y  dla nas 
n ieob o ję tn e , ja k  w spom n ian y  ju ż traktat 
o m n ie jszościa ch  n a rod ow y ch .

A. D.

Programowe oświadczenie Rooseveita.
W aszyngton, 25 lipca. Prezydent RoOserelt 

w ygłosił w czoraj w ieczór przez radjo oczekiw a­
ne z dużem zainteresowaniem przemówienie 
program owe skierowane cło narodu am erykań­
skiego.
. - IV przemówieniu iswem prezydent Roose ve!t 
rozw ijał w ytyczne polityki rządu am erykań­
skiego, zapowiadając podjęcie

generalnej kampanji 
zmierzającej do przezwyciężenia kryzysu, Obli­
czony  na dłuższą metę program rządu am ery­
kańskiego zmierza do odbudow y gospodarki 
am erykańskiej na podstawie narodowej. Po re­
organizacji systemu bankow ego w marcu br. i 
po wdrożeniu akcji m ającej na celu przyw rócc- 
nie rentowności rolnictwa, nowe kroki rządu 
zmierzają do daleko idącej

reorganizacji przemysłu am erykańskiego. 
Przez wprowadzenie redukcji czasu pracy i u- 
stalenie minimum płac zmierza prezydent do 
podniesienia ogólnego dobrobytu ludności, k tó­
ry —  jego  zdaniem —  nie może być trwałym, 
jeżeli jednej połow ie narodu powodzi się do­
brze a clruga połow a znajduje się w skrajnej 
nędzy.

Nowe wytyczne programu przesłane zostały 
wszystkim większym  przem ysłow com . Plan ten 
został zatwierdzony przez komisje robotnicze, 
przem ysłowe i służby, społecznej. A by  nie do­
puścić do obejścia przepisów dla celów  sam o­
lubnych przewidziane są ustawowe kary. Mimo

to apeluje 011 do rozsądku i sumienia sfer za­
interesowanych. Środki opracowane przez r z ą l 
zastosowane zostaną podczas wielkiej ofensy­
wy letniej przeciw' bezrobociu. W szyscy , którzy 
zastosują, się do w ytycznych  rządu

otrzym ają odznaki 
z napisem „Spełniliśm y sw oją pow inność” , Od­
znaki to mają być noszone na miejscach w i­
docznych, celem zawstydzenia obojętnych  egoi­
stów. Także na budynkach urzędów poczto­
w ych każdego stanu umieszczone będą tablice 
honorowe z umieszczonemi nazwiskami osób. 
które stanęły do apelu. .Mowę swoją, prezydent 
R ooscvelt zakończył:

„N ic jestem przyjaźnie usposobiony dla 
lyrii, którzy sądzą, żo siła ludzka nie dorosła  
chm obio gospodarczej. Jedną, z zasad m ojego 
pojęcia jest, że zaw odow i rzeczoznaw cy co  5 
lub 10 lat zmieniają sw oją definicję praw g o s ­
podarczych. W ierzę i zachowam wiarę w siłę 
wspólnego postanowienia i silę wspólnej akcji, 
narodu am erykańskiego” .

DOLAR I FUNT.

Londyn, 25 lipca. Dolar, notow any w czoraj 
przy zamknięciu giełdy londyńskiej 4.63, usta­
lił sin dziś w południc na 4 .69 'A w  stosunku 
>lo funta. Kurs funta angielskiego notow any 
był na giełdach europejskich prawie bez zmian. 
Zurych notow ał funta 17.31, Paryż 85.00, Am ­
sterdam 8.30 i pół.

Zwrot majątków rodzinom powstańców.
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Nowy spisek mcnarchistyczny w Hiszpanji
Paryż, 25 lipca. W edle doniesień z Madrytu, 

w ykryto tam w czoraj szeroko rozgałęziony spi­
sek m onarchistyczny, zm ierzający do obalenia 
ustroju republikańskiego i przywrócenia monar- 
chji. W  związku z tem aresztowano w różnych 
miastach hiszpańskich ogółem  ponad 500 osób. 
Ostre pogotow ie policyjne i ■ w ojskow e trwało 
cala noc.

Powrotny lot włoskiej eskadry.
X. Jork (PAT.) Eskadra generała Balbo od­

leciała, w podróż powrotną, kierując się do 
SheCiac w Nowym Brunświcku. Odlot nastąpi? 
o godzinie 10-ej z minutami według czasu ame­
rykańskiego.

Warszawa 25. 7. (Telef. w l) . D ecyzją mi­
nistra skarbu przyznanych zostało ostatnio 
spadkobiercom  uczestników  powstań narodo­
wych kilka m ajątków, skonfiskowanych przez 
rząd rosyjski, a przejętych przez państwo pol­
skie. Potom kom  hr. Olizara p. Adam owi P ró­
szyńskiemu i p. Imeldzie z Prószyńskich Ka- 
nya puzyzuane zostały dobra Rafałów ka, p o ło ­
żone w pow iecie sarneńskim. Dobra obejm ują 
lasy o przestrzeni113.000 ha. W  Rafalów ce 
istnieje obecnie nadleśnictwo państwowe. Ma­
jątek Rafałów ka skonfiskow any został przez 
rząd rosyjski za udział hr. Olizara w pow sta­
niu roku 1830/31.

Spadkobiercy Karola Podczaskiego pp. Sta­

nisław i Jerzy Podczascy  otrzym ają dobra 
Drosteniec na Polesiu. M ajątek ten został skon 
fiskew any przez rząd rosyjski za udział K aro­
la Podczaskiego w  powstaniu 1863. Dobra obej 
nrują 600 ha lasu.

Czterej spadkobiercy Piotra W ażyńskiego, 
uczestnika powstania 1930/31 r., otrzym ają ma 
jątek skonfiskow any przez iząd rosyjski, ob e j­
mujący dobra D ynapol w pow iecie oszmiań- 
skim. Dobra obejmują 330 ha lasu.

Specjalna kom isja ministerialna w ym ierzy 
tym spadkobiercom  podatki od przyznanych 
majątków. W ym ierzone podatki pobrane będą 
w naturze, głównie w drzewostanie.

Niesłuszne obciążenie budżetów 
samorządowych.

Warszawa, 25. 7. ITelef. wl.) Centralne or­
ganizacje samorządowe w ystosow ały  na ręce 
prem jera memoTjał w  sprawie znowelizowania 
rozporządzenia samorządów pow iatow ych na 
rzecz Funduszu Pracy. Memorjał podnosi, iż 
postanowienia, nakładające na pow iatow e 
związki komunalne obowiązek płacenia 5 proc. 
budżetu na Fundusz Pracy, wym agają zm ody­
fikowania. W  budżecie powiatów figurują b o ­
wiem liczne sumy przechodnie, które wcale nie 
stanowią dochodu powiatów, a od których  p o ­
bierana jc-st 5 proc. stawka na rzecz Funduszu 
Pracy. Organizacje samorządowe proszą, o zmia 
ne odnośnych przepisów w tym kierunku, aby 
pow iaty zwolnione byty od obow iązku uiszcza­
nia opiat na rzecz Funduszu Pracy: 1) od sum 
państwowych, wpłacanych samorządom na u- 
trzymanie dróg, 2) od kw ot t. zw. podatku kra­
jow ego, ściąganego przez powiaty w poznań- 
skiem i na pomorzu na rzecz samorządu w o­
jew ódzkiego, 3) pożyczek zaciągniętych za p o ­
średnictwem pow iatów  przez gminy na budowę 
szkół. Gminy wpłacają obecnie za pośrednict­
wem pow iatów  te pożyczki, a powiaty przeka­
zują je  bankom. W szystkie wymienione wyżej 
wpłaty figurują w budżetach pow iatów , ale nic 
stanowią dochodów  związków pow iatow ych, 
które, opłacając o j  tych sum przechodnich s>% , 
stawkę na Fundusz Pracy, uważają ją za nie-j 
słuszną.

Skarżyński wraca do kraju 28-go.
Warszawa 25. 7. (Telef. wl.). Nadeszła, tutaj 

w iadom ość o dokładnym  terminie powrotu do 
kraju kpt. Skarżyńskiego. Przybyw a cn  do 
kraju 28 b. m. Celem powitania kpt. Skarżyń­
skiego zawiązał się specjalny komitet, w  skład 
którego weszli przedstawiciele lotnictw a w o j­
skow ego i cyw ilnego, Min. Spraw W ojsk., oraz 
instytucyj społecznych. Kpt. Skarżyński w y ­
głosi wr W arszawie odczyt o  swoim locie przez 
Atlantyk.

SOW IECCY LE K A R ZE  NA KONGRESIE 
W  POZNANIU.

W arszawa 25. 7. (Telef. wl.). Na międzyna­
rodow y kongres lekarzy państw słowiańskich 
w Poznaniu w dniu 12 września zapowiedziała 
przyjazd również delegacja z Sowietów, z ło ­
żona z szeregu w ybitnych uczonych. Na zjazd 
ten przybędzie pociągiem specjalnym  300 le­
karzy jugosłowiańskich.

Z Czechosłow acji zapowiedziane jest przy­
bycie kilkuset lekarzy.

EK SPORT PIW A  DO AM ERYK I 
NIE O PŁACA SIĘ.

Warszawa, 25. 7. (Telef. w ł.) Projekt pod­
jęcia  eksportów  piwa z Polski do Stanów Zje­
dnoczonych nie ma w idoków  powodzenia. 
Dokładne badanie wszystkich m ożliwości eks­
portu przez browary polskie w ykazało, iż w y­
wóz piwa na rynek amerykański nie tr.oie być 
opłacalny i połączony musi być z dużemi stra­
tom!.
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0  czcili piszą M L
Już dosyć tego!

Im  czę śc ie j z w o ły w a n e  są z ja zd y  i k o n ­
fe re n c je  m ię d zy n a ro d o w e , tem ba rdzio j w y ­
ch o d z i n a  ja w  ich  ja lo w o ś ć  i brak  w  nich  
m y śli p rzew od n ie j. T ru dn o sio zatem  d ziw ić , 
ż e  w  op in ji p u b liczn e j coraz silniej, u trw ala  
się p rzek on a n ie , że  ten  system  ..k on feren - 
c y jn y “  je s t  p rzew ażn ie  zw y k ły m  b lu ffem . do 
k tó r e g o  u c ie k a ją  się różn i zban k ru tow an i 
p o li ty c y . T o  sam o w ra żen ie  za czy n a ją  już 
rob ie  zaw ieran e -w ostatn ich  czasach  ..pa­
k t y 11, w  k tó ry ch  rów n ież  coraz tru dn iej d o ­
p a trze ć  się  m ożn a  g łę b s ze g o  sensu. Ilu w ięc 
ca łk o w itą  słu szn ość p a ry sk i „T c m p s T  g d y  
p isze :

..N iezliczone zjazdy m iędzynarodow o po­
w ojenne stw orzyły  atmosferę pozorów  i 
złud, zaciem niających najprostsze nójęma 
zasłanianiem rzeczyw istości. W  wielkich 
tych  zgrom adzeniach, przypominający."li 
w ieżę Babel, przeciwieństwa kryją Łię pod 
porozumieniami zasadnie/cm i. całkow icie po 
w ierzchownem i. Byle pozory  były ocalone, 
w szyscy  są zadowoleni. W ięc utrzym uje sio 
je  kosztem  najprostszych prawd. Dobrze 
jeszcze, gcly uprzejm ość sLiw nie pokrywa 
nienawiści, oraz. g d y  najbardziej górne we­
zwania do  zgody  powszechnej nie odaniają 
w ojennych  apetytów .

Obb.nla pozorów’ , owijająca grubą- mgłą 
zgrom adzenia m iędzynarodow e, odda je  udu  
g i w szystkim  sprawcom  zaburzeń przeciw 
narodom  pokój m iłującym  i lojalnym , przed 
stawianym na dobitkę ja k o  niebczpiecz 
ne“ .

' D z ie je  'dw óch  k o n fe r e n cy j: r o zb ro je n io w e j
1 g o sp o d a rcze j są d o sk o n a lą  ilu stracją  u w ag  
„T e m p s ‘a “ . W  rów n e j m ierze można- je  z a ­
s to so w a ć  d o  pa k tu  czterech , za w a rtego  z 
u d zia łem  F ra n cji, w  k tó re j cy to w a n e  p ism o 
je s t orga n em  m inisterstw a sp raw  za gra n icz ­
n y ch ...

„N iem ieckie" prawo.
N ig d y  b o d a j ta k  w yra źn ie  i ta k  ja sk ra w o  

n ie  u w y d a tn ił się ch arak ter p rzew rotu  h itle­
ro w s k ie g o  w  N iem czech , ja k  w  p rzem ów ie ­
n iu  m in istra  sp ra w ied liw ośc i rządu  "Rzeszy, 
clr. F ra n ck a , w y g ło sz o n e m  na zaproszen ie  
W ydzia łu  p ra w n e g o  u n iw ersy tetu  w  K olon ji.

„P raw o niem ieckie —  m ówił minister 
Franek —  ma za zadanie zapewnić nie­
złom ną trw ałość narodow o socjalistycznemu 
przew rotow i. Marksizm, 7. jego  m alerjnlisty- 
canym  św iatopoglądem , w ykopał przepaść 
m iędzy narodem  i prawem ..jurysto ,t:!. Tym  
czasem  praw o może istnieć ty lko wówczas, 
g d y  jeg o  poczucie utrwaliło się w  duszy na­
rodu i dlatego prawo musi b y ć  narodowe, 
a  w szelkie elem enty o b :e  muszą b y ć  usu­
nięte od wym iaru sprawiedliw ości. Czystość 
rasy, k tóra  etanie się pojęciem  prawnem, 
dać m a narodowi niemieckiemu wieczną 
m łodość1*.
D n ig ie m  zadan iem  p raw a n iem ieck ieg o  

jya  b y ć  w e d łu g  p. F ra n ck a
„zapew nienie przestrzeni i ziemi dla narodu 
niem ieckiego. Dekadenckie prawo jurystów  
‘w ytw orzyło m ylny pogląd, jak oby  zada­
niem państwa była  obrona słabych, co w  koń 
cu prowadziło do przyjęcia moralności nie­
w olników , k tórą  trzeba przełamać. Ten fa ­
talny w pływ  prawa rzym skiego, narzucony 
N iem com , stoi w jaskrawem  przeciwień­
stwie do podstaw  narodowo-socjailistyezne- 
g o  system u praw nego11.
P o  system ie , k tó r y  zam ierza się op rzeć  

n a  ta k ich  „p o d sta w a ch  p ra w n y ch 11, m ożna 
&ię w szy stk ie g o  sp o d z ie w a ć . N iesie on nie 
ty lk o  za p ow ied ź  s ta łe j w o jn y  d om o w e j, ale 
rów n ież  stan ow i aktua ln ą  g roźb ę  dla p o k o ju .

Pogłoski o planach sanacji.
W  ..K u rjerzc  L w o w sk im 11 w  k oresp on d en  

Cii z W a rsza w y  czy ta m y :
,-W  kołach  sanacyjnych mówią, żc pomi­

m o pozornej ciszy politycznej przygotow uje 
się obecnie szereg spraw, które jesionią zo ­
staną podjęte. Przcdowszyśtkiem  więc zmia­
na konstytucji. Stary projekt Klubu B. B- 
został już uznany za przestarzały.

Prezes klubu pułk. Sławek opracowuje 
n o w y  projekt. Jak .słychać, projekt ten 
utrzym yw any narazie w tajem nicy, ma ;ść 
w  kierunku faszystowskim. Ma być  w nim 
silnie zaakcentowane wzmocnienie znaczenia 
„e lity 11.

Szczególną nwa.gę przywiązuje projekt 
d o  Senatu, który  ma się składać z przed.?!a 
w icleli nauki, sfer gospodarczych, samorzą­
du, a nawet, jak niektórzy twierdzą, z przed 
slaw icicli starych rodów.

P odobno ecaja sejm owa zostanie zwoła- J 
na wcześniej, by  dać posłom sejm owym  
m ożność pozsiania now ego projektu i prze­
pracowania w czasie przerwy miesięcznej po 
szczególnych a r t y  k u 1 ó w.

Po uchwalenia kom tytueji nastąpić ma 
ogłoszenie nmuosłji.

W praw dzie ministerstwo sprawiedliwości

.*

Konkordat Rzeszy Niemieckiej ze Stolicą Apostolską
K onkordat Niemiec ze Stolicą Apostolską 

zawiera wstęp. 31 artykuły i protokół koń­
cow y.

Wstęp daje wyraz życzeniu obu stron kon­
solidacji i rozwoju przyjaznych stosunków 
wzajemnych. Rzesza gwarantuje w olność w y ­
znawania rojygji katolickiej i publicznego wy­
konyw ania jej praktyk, oraz uznaje prawo K o ­
ścioła katolick iego do rządzenia się wia-memi 
ustawami w zakresie administracji kościelnej 
i stanowienia praw dla sw ej społeczności.

K onkordaty z Prusami, Bawaria i Badenem 
pozostają w  m ocy. Zarówno dla tych, jak i p o ­
zostałych krajów  Rzeszy mają zastosowanie !e 
postanowienia konkordatu, które nie b y ły  11- 
w zględnione we wspomnianych w yżej trakta­
tach. -e

Artykuły 11— 10 regulują sprawę stosiudrów 
dyplom atycznych za. pośrednictwem Nuncju­
sza Apostolskiego w Berlinie, będącego rów no­
cześnie dziekanem korpusu -dyplomatycznego, 
i am basadora Rzeszy przy Stolicy  A postol­
skiej: gwarantują sw obodę korespondencji mię 
dzy  Stolicą Świętą, i biskupami, oraz w ierny­
mi. i zapewniają opiekę w ładzy państw owej 
dla duchowieństwa przy wykonyw aniu jego 
obow iązków.

A rtykuły  11— 14 dotyczą przepiąć w k o ­
ścielnych w  sprawie erygowania, diećezyj i pa ­
rafią. "W sprawie nom inacji biskupów  ustalono, 
że Stolica Apostolska będzie komunikowała 
rządowi R zeszy nazwiska kandydatów , w tym 
jedynie celu. aby się przekonać, że nic istnieją 
z jego strony żadne zastrzeżenia natury ogćl- 
no-politycznei. Ten przepis-nb- może być w ża­
dnym razie interpretow any jako prawo rotą 
ze strony państwa. P rotokół koń cow y konkor­
datu ustala .% e jeżeli w  ciągu dwudziestu dni 
od  notyfikowania, osoby kandydata, nie zosta­
ną. poczyniono żadne zastrzeżenia. Stolica- A po­
stolska ogłosi dekret nom inacyjny. Przed obję­
ciem sw ego urzędu biskupi-ordynarjusze skła­
dają przysięgę państwowa.

W  artykule 15 uznaje państwo zakony i 
zgrom adzenia religijno zgodnie z prawem ka- 
nonicznem bez żadnych specjalnych restrykiwj.

Pprawe dóbr kościelnych  regulują artykuły 
17 i 18. Gwarantuje się praw o własności i in­
ne prawa publiczno-prawno instytucyj kościel­
nych. fiindaeyj i stowarzyszeń katolickich,

k \ rtv k u ły  1 0 — 25 m ów ią  o  nau czan iu  ro li- . 
gji.--FaJcułtet.yat-eołngji Jsa-toliekiej p o z o s ta ją  na 
dal p rzy  u n iw ersytetach  p a ń stw ow ych , a ■ sp ra ­
wa, ich ...organizacji, w ew n ętrzn ej zosta ła  ‘ureg-u ■ 
ło w a u a  .zg od n ie  z poprzednie rai konkordatam i, 
oraz przepisam i k a n on iezn em i, zaw arlem i w  0'- 
s ia tn ic j k o n s ty tu c ji . a p osto lsk ie j: ..R oiw  seien- 
tiarum  D om jn u s11. N auczanie rclig ji k a to lick ie j 
w  szk o ła ch  p u b liczn ych  i p o czą tk o w y ch , za w o  
■dowych, średn ich  i w y ż sz y ch  je s t  obo.wią-zko- 
,we i m a być  . udzielane- zgodn ie  z zasadam i 
K ośc io ła .

Artykuł 2G reguluje kwc.st.jo małżeństwa 
katolickiego. Zapow iadając w przyszłości ob­
szerniejsze. potraktowanie tej sprawy, K onkor­
dat ustala, że 'ślub kościelny może być  zawarty 
przed aktem cywilnym  w wypadku śmiertelnej 
choroby jednego z małżonków, lub w -w y p a d ­
ku ważnej konieczności moralnej, k tórej istnie 
nie winno b y ć  poświadczone przez kompotem 
tnc władzo biskupie.

W  artykułach 27— 29 jest m ow a o u tw o­
rzeniu duszpasterstwa katolick iego na prawach 
sam odzielnego ordynarjatu kościelnego dla 
w ojska óReieliswehry),

A rtykuł 28 mówi o pracy kapelanów w szpi 
talach, więzieniach i innych instytucjach pań­
stwow ych. t

Artykuł 29 slosi. że mniejszości narodowe, 
zamieszkałe na terenie Rzeszy’ niemieckiej, bę­
dą miały odnośnie do używania języka o jczy ­

stego w nabożeństwach, nauce religji i w sto­
warzyszeniach kościelnych, nie mniejsze upra­
wnienia. aniżeli one przysługują mniejszości 
niemieckiej w innych państwach.

Artykuł 31 dotyczy  specjalnie A k cji Ka­
tolickiej. Stwierdza on. żo organizacje i stowa­
rzyszenia katolickie, któro . m ają » w yłącznic 
celo- religijne, kulturalne i charytatywne i ja ­
ko takie zależno są od w ładzy kościelnej, bę­
dą. zarówno w swych instytucjach, jak i w swej 
działalności korzystały z opieki państwa. N a­
tomiast organizacje katolickie, które oprócz 0 : 
lew  pow yższych  mają jeszcze inne zadania,la 
w śród nich także społeczne i zaw odow cy mogą 
być wcielone do odpowiednich- związków pań­
stwow ych albo też mogą. korzystać z opieki 
państwa pod warunkiem jednak, że działalność 
ich nie będzie miała charakteru partyjno-po­
litycznego.

A rty k u ł• 32 zaznacza, żc z racji 'wyjątko­

wych warunków, jakie przeżywają obecnie 
Niemcy’, i ze względu na otrzymane gwarancje, 
że w olność i prawa K ościoła w  R zeszy będą 
zachowane, Stolica Apostolska w yda zarządze­
nie, zabraniające duchowieństwu świeckiemu i 
zakonnemu należenie do stronnictw politycz­
nych i rozwijania działalności dla tych stron­
nictw. Rząd Rzeszy ze swej strony’ zastosuje 
analogiczne środki wmbec duchownych wyznań 
niekatolickich. Podkreślono specjalnie, żo to 
zastrzeżenie odnośnie, do . spraw . natury poli­
tycznej nie oznacza bynajm niej ja.kireroŚ ogra­
niczenia praw duchowieństwa w  zakresie pu­
blicznego nauczania, i stosowania, zasad nauki 
katolickiej zarówno w  dziedzinie dogm atycz­
nej. jak' i moralnej. ;

W  artykule „33 stwierdzono, żo w sprawach, 
nie objętych Konkordatem , -obowiązuję praw o 
■kanoniczne, i wreszcie w  ostatnim artykule 34 
jest mowa o ratyfikacji traktatu i o  oficjalnym 
charakterze obu tekstów’ : w łoskiego i niemiec­
kiego. (KAP.).

Burzyciele spokoju.
(K orespondencja własna ..Głosu Narodu"’)

uje egzekutywa. Zdarza sio coraz częściej —TYicdcń, w lipcu.
Zdaje się, żc mieli słuszność ci. którzy nic 

dowierzali zapewnieniom, że -po ostrych zarzą­
dzeniach kanclerza Dollfttósa można uważać hi­
tleryzm w Anst.rjj za ostatecznie zlikwidowany. 
Bo po kilku dniach względnego spokoju ujaw­
niła się afera, o wielo groźniejsza od dotych­
czasowych.

Cala opinja publiczna jest do głębi wstrząś­
nięta odkryciem spisku hitlerowskiego, na któ­
rego czele stał przybyły z Niemiec lir. A lren- 
skben, a którego -ofiarą paść miał prezydent 
Rzeczypospolitej Miklas i cały  szereg mini-

że niektóro władze, mimo oczyw istości karygo­
dnego czynu, uwalniają złoczyńców  i konfisku­
ją nawet organy rządowe, o ilo to piętnują 
nadużycia zarażonymi hitleryzmem wdadz. Nic- 
-sfety bywa często tak, że dem oralizacja idizie 
od samych szczytów .

..Y olksw irtir’ wystąpił z rewelacjam i doty- 
cząe.pmi dwuznacznej taktyki b. ministra i na­
czelnika kraju styryjskiego Rintcłcna, togo 
w iecznego, jak pisze ..Yolkswirth”  kandydata 
na kanclerza. W edług " .,Volkswirth,! Rintelcn, 
mimo że należy do chrześcijańsko - społpez-

strów z ministrem bezpieczeństwa publicznego nvc|i. popiera potajem nie hitlerowców’ anstrja
""ich. Riiiteleii, m ając polecenie od Dollfnssa,

by usunął drogą parlamentarna posłów  hitle­
rowskich, zasiadających w  sejmiku styryjskim, 
sprow okował z rozmysłem socjalistów  nieu-

1’eyem na czele. Jest to ten sam lir. Alvcnsle 
ben, który, jak się teraz okazuje, w ykonał za­
mach ua Stei-llego raniąc go ciężko w rękę.

Do bardziej lu b  mniej udanych zamachów 
i aktów gwałtu publiczność austriacka tak się!sprawiediiw ioną konfiskatą ich organu partyj- 
przyzwyczaila, żo w łaściw ie żadna w iadom ość]nego. tak. żo posłowie socjalistyczni głosow ali 
nie w yw ołu je już większego wrażenia, naw etJw  sejmie przeciw’ wydaniu posłów  hitlerow- 
uad spaleniem teatru pasyjnego w  Tirli, nad jsk ieh . Rząd reprezentowany w  sejmie styryj- 
wykryciem  składów  broni, nad bezczeszczeniem skini*" przez Rintehuia. pozostał w  m niejszości, 
k o ś c io łó w . katolickich opinja p rzech odziła . d o : nie w gruncie rzeczy zw ycięstw o odniósł Rio- 
porządku dziennego, n ie.m ów iąc już o eodzien-j toh-n pokrzyżow awszy plamy Dollfiissa. W obec 
nesn szkalowaniu rządów Dollfussa drógą rad ja ' takich machinacji bledną oczyw iście fakty, że
lufi drogą 'u lotek , zrzucanych 'nieustannie z s;v  
molotów’ niemieckich, 'frżeha było ' dopiero od­
krycia spisku na czołow e w  Austrji osobistości.

dyrektorzy i profesorow ie szkół uprawiają i to ­
lerują -w szkołach hitleryzm, że sędziowie hitle­
rowscy chronią i uwalniają podejrzanych

b\- społeczeństwo zrozumiało, że t. zw. sp o k ó j! bnfaż. hitlerowców, że zarządy kolejow e muszą 
.jaki zapanował tutaj po urzędowem zlikwido-] okólnikam i p r z e s t r z e g a ć p o .1 władnych przed 
waniu stronnictwa hitlerowskiego jest przej- skutkami uczestniczenia, w akcji hitlerowskiej 
ściow y i pozorny, gdyż hitlerow cy nie dali i t. d.

zaprzecza wszelkim pogłoskom  o przygoto­
wywaniu nowej ustawy amnestyjnej, jednak 
utrzymują się pogłoski. że w ló-loeie wskrze 
szenia Pań.-twa P olskiego, nmnestja. będzie 
ogłoszona. Podobno m iałaby ona w pierw-

*  szym rzędzie na celu załatwienie sprawy pro 
ernsu brzeskiego.

Jak twierdzą niektórzy senatorzy, jest 
fo rozpoczęcie okresu pokoju  wow-nętrzce- 
gn. IV dziedzinie spraw wewnętrznych rząd 
ogłosi ponadto małą amnestię podatkową, 
która ma zadość uczynić postulatom ludno­
ści wiejskiej.

Krążą nadto pogłoski, że Kom itet eko­
nomiczny’ ministrów zamierza przygotow ać 
projekt t. zw. malej reformy rolnej. Miałby 
więc pow stać specjalny Fundusz Rolny, k tó ­
ry  zająłby ć-ię parcelacją m ajątków odebra­
nych ziemianom, złośliwie nie,plącącym po­
datków.

W  ten sposób zostałby zapoczątkow any 
kur.s na lew o11.
Są to  w szy stk o  p o g ło sk i, o k tó ry ch  m oż­

na p o w ied z ieć , że w  rów n e j m ierze m ogą się 
■sprawdzić, ja k  i ca łk o w ic ie  zaw ieść. Ż y je m y  
w  w arun kach  n ienorm alnych., k tóro  czyn ią  
w szy stk o  n iepew nem  i w atp iiw em . M oże b y ć  
ta k , ale m oże b y ć  rów n ież in acze j.

wcale za , wygraną i-działa ją  dalej w ukryciu.
Niebezpieczeństwo sytuacji tkwi jednak 

m etyle w  akcji podziemnej hitlerow ców , k tó ­
rej dotychczas właściwie policja  zdołała sp ro­
stać, ile w tein, że w niektórych krajach związ- 'm ocnie swe w pływ y i sięgnąć po władzę, 
kow ych , jak np. w Karyntji i Styrii nic dopra, ------------

W szystko to dowodzi], ż& na spokój w  Au­
strji jeszcze się n ip 'zanosi. H itlerow cy nie za -*  
nindluiją niczego, aby zanarćhizować austriac­
kie stosunki, bo ty lko tą,/Irogą. będą mogli u-

W Berlinie i Kzymie.
Ostatnio dni przyniosły zmianę na dwu wa­

żnych placów kach dyplom atycznych: ambasa­
dorem R zeczypospolitej przy K w irynalc mia­
nowany został dotychczasow y poseł w Berli­
nie dr! Alfred W ysocki, zaś m iejsce je g o  na 
placów ce berlińskiej zajął p. Józef Lipski, do­
tychczas naczelnik wydziału zachodniego w M. 
S. Z- Aktualną w ażność obu tych stanowisk 
podkrada zawarcie świeżo paktu czterech m o­
carstw, w Tamach którego zarów no Rzym jak  
i.Berlin  bo.da usiłowały zrealizować posunięcia, 
nieobojętne dla "Polski I w ym agające um iejęt­
nej polityki ze strony przedstawicieli Rzplitc; 
w obu tych stolicach.

N ow y poseł nadzw yczajny i minister pełno­
m ocny Rzplitej przy rządzie Rzeszy niemiec­
kiej p. Lipski miał sposobność, w  .ciągu swej 
dotychczasow ej karjery dyplom atycznej 'p ozo­
staw ać w dość bliskim kontakcie ze sprawami 
niemieckiemi. R ozpoczął ją, w czerwcu 1919 
roku jako sekretarz poselstwa polskiego w 
•Londynie, pnezem w styczniu 1922 ro-kn prze­
szedł do poselstwa- w Berlinie.

W  r. 1923 polni funkcje sekretarza delega­
cji polskiej przy konferencji am basadorów. 
W związku z decyzją uznania wschodnich gra 
nic Polski zostaje odznaczony -za. wybitne za- 
sliuri • krzyżom kawalerskim orderu Odrodzenia 
Polski w dniu 2 stycznia 1923. 7V 1924 r. mia­
nowany zostaje sekretarzom ,!, klasy i przy­
dzielony do poselstwa w Berlinie.

\Y maju 192.7 pow ołany zosta ji do  centrali 
M. S. Z. jako kierownik referatu niem ieckiego 
w .w ydzia le  zachodnim.\Bierzo udział w konfe­
rencji Irkarneńskicj w  1927 r. W  listopadzie 
1927 r. m ianowany zostaje zastępcą naczelni­
ka wvćiziału zachodniego i prowadzi szereg ro­
kowań z Niemcami. W  r. 1928 obejm uje kiero­
wnictwo wvdz. zachodniego i prowadzi rok o­

wania z posłem niemieckim w Warszawie w 
sprawie zatargu o granice państwa. Następni? 
prowadź: rokowania w sprawie Chorzowa, za­
kończone polubownem porozumieniem w  ro ­
ku 1928.

W  v. 1929 bierze udział w konferencji 
liackćyj. prowadzi rokow ania w sprawie um ow y 
likw idacyjnej polsko-niem ieckiej, w II. kon fe­
rencji haskiej (styczeń 1930), dalej prowądzi 
rokowania handlow e z Niemcami, aż do podpi­
sania um ow y w dniu 17 marca 1930 r.

X  o w o m i a 11 omany ambasador przy Kwiryna- 
!e, p. W ysock i, służbę rządową polska pełni od 
listopada 1918 roku, k iedyto powołany został 
do Prezydjum R ady Min. w charakterze sz.ofa 
sekcji z powierzeniom kierownictwa P. A. T. 
W maju 19.19 roku otrzym ał nom inację na 
radcę legaeyjnego przy poselstwie w  Pradze, 
zorganizował poselstwo i pełnił funkcje
stałego charge dźaffaire.s aż do października 
1920 r.. A, ij. do chwili przeniesienia g o  do 
Berlina, na stanowisko radcy legaeyjnego i kie 
równika poselstwa aż do chwili zamianowania 
posła. W  listopadzie 1922 r. otrzymał nomina­
cjo na, inspektora generalnego polskich placó­
wek konsularnych na. terytorium Francji. An- 
glji. W łoch . Hiszpanii i Portugalji z siedzibą 
w 'P aryżu . W  roku 1924 został m ianowany po­
słem nadzwyczajnym  i ministrem pełnom oc­
nym R. P. przy rządzie szwedzkim w  Sztok­
holmie, a następnie od kwietnia 1928 d. pod­
sekretarzom etami w  M. 8. g . w ITT- st. sł. Gd 
stocznia 1931 r. zajmował stanowisko posła 
nad z w. i ministra pełnom ocnego w  Berlinie.

Celem wrejęalewan-a nakładu 
prosimy o jak najrychlejsze ure­
gulowanie pranwmeraty
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3%a  ziemriescfk ffizeez& littj
Ks. prymas Hlond zwiedza wsęhodnie 

* »r„ kresy.
Dnia 24 b. m.‘ p r fcz  Brześć przejeżdżał 

w drodze “  do 'P ińska l'-‘ks. kardynał prymas 
Hlond z rewizytą 1,5 do: ks. biskupa Bukraby. 
Z Pińska ks. kardynał H lond uda się do ma­
jątku państwa Skirmuntów do M ołodowa, 
gdzie odprawi 3-dninwe ‘ rekolekcje dla ziemian 
stwa. Ks. prymas Hlond po raz pierwszy od ­
wiedza w schodnie połacie kraju.

Nowe władze polskiej prowincji 
00. Franciszkanów.

W  dniach 17, 18, 19 i 20 b. m- w Krakowie 
odbyła, się pod przewodnictwem  U. Dominika 
Taranm gn, kapituła polskiej prowincji O jców  
Franciszkanów', na której prowincjałem  na nad 
chodzące 3 -led e  wybrany został O. Anzelm 
K ubif. Jednocześnie gwardianami poszczegól­
nych klasztorów , również ii a, okres trzyletni, 
wybrani zosta li:-w  W arszawie 0 . Feliks Wilk. 
w  K rakow ie —  1). Czesław Kełla.r, w Pozna­
niu —  O- X o fV 'rt IH.fś^z, w  Kaliszu —  O. Raj- 
ner Gościński. w Niepokalanowie —  0- blorjan 
Kemira i w Nagasaki (.Taponjal —  O. Korne- 
Ijusz Czupryk. K AP.'1.

Zjazd X. X. Dyrektorów diece?. 
instytucji Akcji Katolickiej.

Najbliższy zjazd Księży D yrektorów  d iece­
zjalnych A kcji K atolickiej, projektow any przez 
N aczelny Instytut A . K. w Poznaniu, odbędzie 
sie we Lw ow ie w dniach 1 i 2 września h. r.

Zuchwały podstęp złodziejski.
Mipz-wyklo poćl>topn6,p’o ckradzenia Uliczka, 

nia. dokonano 
go z dom ów
<ie nieznany osobnik, który podając się za sc- 
kw w tratnra ośw iadczył, że musi natychm iast 
doręczę ć upomnienie w  sprawie podatków  nie­
jakiemu G ow ortkow i. Nli-nio. że dozorezyni o- 
św iadczyla, że lokator w yjechał poza mia­
sto —  sekwestralor ośw iadczył, że musi d ok o­
nać zajęcia mebli. Istotnie w krótce zajechała 
przed bramę furmanka z trzcina osobnikami.

Osobnicy ci, którymi jak się później okaza­
ło , byli złodzieje, otw orzyli drzwi przy pom o­
cy  w ytrycha, zabrali najcenniejsze przedmioty 
na furmankę i nie zatrzym ywani przez nikogo, 

.od jechali. Dopiero po pow rocie lokatora, oka­
zało sic. że byli tó z łod z ie je .’*

Kongres katolickich akademików słowiańskich.
W sobotę w ieczorem  —  po zwiedzeniu e zę- 

atochow y —  przybyli do  Poznania uczestnicy 
V  kongresu katolickich  akademickich orgaoi- 
zacyj cłowiańskieh. W niedzielę na intencje 
obrad Mszę św, w Z łotej K aplicy katedry po­
znańskiej celebrował ks. kardvnał prymas A. 
Hlond.

U roczysta inauguracja kongresu odbyła się 
w auli Uniwersytetu. IV imieniu poznańskiego 
komitetu organizacyjnego zagaił kongres p. 
IV}. Zamoyski. P o wybraniu prezydjum wśród 
żyw iołow ego aplauzu przemówi! "k». kardynał 
prymas. D ostojny mówca, powitał kongres w 
imieniu archidiecezji i podkreślił, że Poznań 
jest. miastem, z którego rozrosło -ię chrześcijan 
stw-o. Poznań jest też tein miastem —  podkre­
ślił ks. kardynai-prym as —  w  ktńm n tenden­
cje zbliżenia się i zjednoczenia wszystkich Slo- 
wia.n zawsze były  żywe i nie doznały tu nigdy 
przerwy. Podniósł konieczność wspólnej prace 
iw .ys ik irh  Słowian katolickich, aby przeciw­
stawić się tali zagrażającego światu i cyw ili­
zacji chrześcijańskiej bols.zowizfnu.

Z szeregu przemówień powitalnych wyróónj 
la się mowa senatora słow ackiego dr. Kovali- 
ka, członka, senatu czechosłow ackiego. Podkre- j  

ślił on silne węzły, łączące Słowian z Polska, j

Dla Słowaków  i.ie istnieje żadna kwcstja P o­
morza ani kwestia Bałtyku, a tern mniej r e w i ­
zji granic. Sita Słowian będzie niezwyciężona, 
jeżeli w szyscy zjednoczą się we wspólnej idei 
chrześcijańskiej. Po przemówieniach pow ital­
nych referat inauguracyjny na lemat: ..Katoli­
cyzm w kulturze polskiej" wygłosił dr. K. Ma- 
rjan Morawski z W arszawy. Po zebraniu plenar 

ni delegacjo Giicrwatów (.zcchów , H ow aków , 
Słoweńców. Polaków  i Rusinów w alfabetycz­
nym porządku złożyły wieńce u stóp Pcnnika 
W dzicozuosef. Wk-ńcc z ż\ w ego kw iecia spo­
wite były szarfami o barwach państwowych po 
szczególnych na rodów.

Podczas obrad p cp o lu d n iow y h  odczytano 
szereg pism z życzeniami, liade-łanych do pre­
zydium kongresu.

Obradom drugiego plena-r.egu zebrania prze 
wodniezył Słowak, senator dr. Kowalik. W ygi o 
szono dwa referaty: dr. Bonifacy Peroricz z Za 
grzebią mówił po chorw acka na temat: ..Obja­
w y  w spółczesnego kryzysu gospodarczego11, a 
dr. J. DoleżąJ z Pragi jio czesku o ..Biedach 
kapitalizmu jako źródle kryzysu11. W ieczorem  
w pałacu- arcybiskupim odbył się 
ny przez ks. kardynała pnma.sa .Hlonda.

raut., wyda-

Post pobił swój rekord o 20 godzin.

w Wilnie. Do dozorezyni jedne- 
przy ul. Szopenow skiej zglo-ił

Lotnik W illey Post, k tó iy  w sobotę o g o ­
dzinie 15-ej m. 59 czasu środkywo-europejskic- 
g o  wystartował z Edmonkm w kanadyjskiej 
prowincji Alberta, przybył na lotnisko Bcnnc- 
field pod Nowym  Jorkiem o godz. 24 czasu lo ­
kalnego tj. w' niedzielę rano o godzinie 5 cza­
su środkow o-europejskiego. Post ukończył swój 
drugi lot dook oła  kuli ziemskiej, bijąc sw ój w ’ a j

czerpanego i na skutek bezustannego w- ciągu 
nieomal S dni hałasu śmigła, zupełnie ogłuchł. 
Z- samolotu musiano go wynieść. Pierwsze i je ­
dyne jego słowa po wyniesieniu go z samolotu 
były : „W eil, dopiąłem swego... Jestem bardzo 
zm ęczon y". Słowa te. wypowiedziano do mikro 
fenu racljowego, były  pierwszą wiadom ością, 
otrzymaną przez małżonkę i rodziców  lotnika, 

sny rekord o 20 godzin 2 minuty, gdyż oficjał- j w yczekujących na wynik lotu w Oklahoma ze 
ny czas jego  lot-u wynosi 7 dni, 18 godzin, 49 i zrozumiałem naprężeniem. p«» nałożeniu świeże- 
minut. Lotnisko Bennetfiold było olbrzymiemi ( go opatrunku na cko Posta, rozcatuzjaz-mowa- 
reflc-ktorami jasno oświetlone. Pomimo, że P o t  na publiczność przerwała kordon policy jny  i 
przybył godzinę wcześniej, aniżeli zapc-windzia- j -wyniosła bohaterskiego lotnika do samochodu 
no, na lotnisku zebrało się około  40 tys. wi- i policy jnego, który zaw iózł Posta do hotelu, 
dzów. Minio poczynionych przez policje nadzwy < gdzie śmiertelnie znużony lotnik natychmiast 
czajnyeh zarządzeń, tylko 7, największym tru- . zasnął głębokim snem. Na cześć lotnika w rat-u 
dom zdołano, zarówno aparat jak bohaterskie- szaparat j
go  lotnika, obronić przed entuzjazmem jego  ro 
daków. Lotnik robił wrańpnio n iczw rkle w v-

_zu nowojorskim odbyło  się w  poniedziałek iwo 
' czyste przyjęcie.

C A LA  WIEŚ IV PŁOMIENIACH. W e wsi 
Ochotnik pod Radom skiem  w ybuchł groźny p o ­
żar, który w krótkim czasie objął całą wieś. 
Pastwą płomieni padły 22 dom y mieszkalne, 
32 budynki gospodarskie, narzędzia rolnicze, 
oraz wielka ilość nieiogaeizny, bydła i drobiu. 
Straty wynoszą ponad eto tysięcy złotych. 
Nad "ugaszeniem pożaru pracow ało 20 okolicz­
nych straży. Ogień spow odow ały podobno 
dzieci.

TAJEM NICZY N APAD  Z ZASA D ZK I. Jak
donosi ..Kurjer Poznański11 z Ostrowa, w p o ­
niedziałek rano nieznani sprawcy urządzili za­
sadzkę i ranili ciężko Franciszka Stawiskiego, 
byłego porucznika, zadając mu z tyłu 5 ran no 
żem w płŚey. Stawiskiego odwieziono do szpi­
tala. T ło  zbrodni dotychczas nieznane.

MOTOCYKLEM PRZEZ EUROPĘ I A F R Y ­
KĘ. IV sobotę w ystartow a li  z przed gmachu 
Dom u A kadem ickiego we W rzeszczu, m otocy ­
klista AZS. gdańskiego K ow arzyk, wraz ze 
studentem politechniki W achtelem , udając się 
W wielka okrężną podróż na m otocyklu  po 
Kurenie i Afryce". Trasa prowadzi przez Ber­
lin. Farvt. Cherbourg, Avi-gnon. okrętem do 
Neapolu- dalej przez Rzym, T uryn ,_ Medjolan, 
Pilzno. K raków  i inno miasta Polski z pow ro­
tem do Gdańska.

FAŁSZERZ ROZRZUCAŁ PIEN IĄDZE NA 
ULICY. Ulicą Kilińską w Lodzi biegł w po­
niedziałek iakiś osobnik, który z malej ręcz­
nej w-alizki wyrzucał srebrne m onety. O czyw i­
ście. żc w yw ołało to wielkie zbiegow isko i za 
biegnącym utw orzył się ogonek, który  zbierał 
rozrzucane pieniądze. Radosny nastrój publioz 
nosci. która początkow o sądziła, iż ma, do czy ­
nienia 7. jakimś nieznanym filantropem, ro ­
zwiał policjant, który  oznajmił goniącym, że 
pieniądze- są fałszywe, a rzekom y dobroczyńca 
jest zwykłym  fałszerzem, który zbielg z domu. 
gdzie odbyła sip rewizja. M onefy były  p odra ­
biane bardzo zręcznie.

POD WAGONEM POCIĄGU POSPIESZNE­
GO przybył ze Strassburga do Radom ia niejaki 
Józef W ilk. który  nie mając środków  pienię­
żnych. ton sposób zdołał przedostać się do 
Polski. Będzie on pociągnięty do odpowiedział 
ności. Tymczasem zajęli się nim niektórzy mie­
s z k a ń c y "  Radomia, by mógł dojechać do Piotr­
kowa. skąd pochodzi.

K ASIARZE G RASU JĄ IV MALOPOLSCE 
W SCHODNIEJ. P ° kilku włamaniach do kas 
ogniotrw ałych we L w on ic  i okolicy , ka,siarze 
pow tórzyli" swój w ystęp tym razem w_ Iloro- 
denee. gdzie rozpruli kasę w magistracie. Łu­
pem w łam yw aczy padła znaczna gotów ka. 
Jednego ze sprawców włamania aresztowano.

D z iś  i c a d z l c n n l c W A N D A w  ta a tr s a  Ś w ie tln y m

fi ni*. — Humor 
a m l t a

Wielki prograr*. który mimo kanikuły będzie s ta n o w it  największą atraknę 
— komizm — Śmiech. -— Uwodzicielska i piękna I. i  1 I D  i

6 d y  H o & s e t o  f e s t p i ę k n a i i i

Fascynmjacr dramat, wspaniały epos miłeści i cierpienia.

F L 1P i F L A P  R O B IĄ  K A R J E R ĘPonadto 
w programie
Najweselsza komedia z naitiglarniejszymi aktorami ekramu. V/ rolach głównych S ta n  Ł a u r e l  
i O H v e r  H a r d y  — Godzina bezustannego śm ie c h a !j— Niebywałe wyczyny komizmu.

Wielki ten program wyświetlany obecnie nie bacząe na wielkie koszty.
Początek seansów o g. 5, 7 i 9.10 w niedzieię i święta o g. 3 popoł. — Ceny miejsc zniżone

Od Wydawnictwa.
Prosimy P. T. Abonentów 

o nadsyłanie prenumeraty za

-v s ie r p ie ń .
Równocześnie zwracamy si$ 

do wszystkich abonentów za- 
legającyeh z prenumeratą z go* 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
n a ć

Trocki przyjechał do Francji.
Do Mar.-ylji przybył parowiec „B u łga rjiĄ  

na- którego pi.-kładzie jechał Trocki. Ku w iel­
kiemu zmartwieniu grupy komunistów' i licznie 
zebranych dziennikarzy i fotografów , którzy 
oczekiwali na brzegu pojawienia się Trock ie­
go, b. dow ódca czerwonej armji, aby uniknąć 
spotkania, i ewentualnych przykrości, wysiadł 
dość daleko na morzu z parow ca do lodzi mo­
torow ej, u a której znajdował .-.-ię osobisty przy 
jr.cicl Jrockic-go, oraz wyższy urzędnik poli­
cyjny i zupełnie niepostrzeżenie przewieziony 
został na brzeg. Tu Trocki wsiadł do oczeku ­
jącego go samochodu i odjechał w głąb F ra n ­
cji. Miejsce pobytu T rockiego trzymane jest 
w tajem nicy. Trock i nie podlega żadnym ogra ­
niczeniom i traktowany jest przez władze fran­
cuskie jak każdy cudzoziemiec.

Rocznica wynalezienia statku parowego
W Lyonie obchodzono uroczyście 150-tą 

rocznicę spuszczenia na w odę pierwszego we 
Francji statku parow ego, pom ysłu Jo-uffroy 
d Abbansa. Statek ten p. u. „Pyroscaphe-11, 
w dtir.i 15 lipca 1783 roku został spuszczony 
na w ody Baony. Robił on 2 i pół mile na g o ­
dzinę, co było w tym czasie rekordem zadzi- 
wiającym . Jak wiadom o, próby ze statkami pa 
rowerni były  robione już od 1707 roku, rów no­
cześnie przez Am erykanów  i Anglików . W ła­
ściwe jednak powstanie komunikacji parowej 
datuje się od r. 1807, od przebycia przez Am e­
rykanina Fouitona, na statku własnej konslruk 
cji z N ow ego Jorku do Albany. IV r. 1S19 pa­
row iec .,Savannah-; po raz pierwszy przepły­
nął Atlantyk.

Z  c a i e ś o  ś w i & t & .
Balbo —  marszałkiem lotnictwa.
Rada ministrów uchwaliła projekt ustawy

0 u-tworzeniu rang generała i marszałka lotni­
ctwa. IV kołach  po-lity-cznych twierdzą, że 
pierwszym marszałkiem lotnictw a w łoskiego 
zostanie m ianowany gen. Balbo. Nominacja 
nastąpi natychmiast po pow rocie eskadry hy- 
droplanów w łoskich z Ameryki.

Wielki pożar w zakładach Zeppelina.
Na lotnisku podberlińs-kieim Tem pelhof w y­

buchł olbrzymi pożar w oddziale budow y ba­
lonów  spółki akcyjnej Zeppelina. K rótko pa 
przerwie śniadaniowej z pierwszego piętra hali, 
w której pracow ało ok o ło  20 osób, zaczęły się 
w ydobyw ać kłęby czarnego dymu oraz długie 
płomienie.

Pracow nicy, zajęci w hali zdołali uratonac 
się ucieczką. Pożar, znajdując obfity żer w na­
grom adzonych w hali materjahrcb gum owych
1 innych latwo-palnych, szerzył się z przeraża­
jącą szybkością, tak. żc istn iiło  niebezpieczeń­
stwo, że płomienie ogania i sąsiednie budynku

Straż pożarna, wezwana na miejsce, wszczę 
la. ent-rgiczną akcje ; pierwszego piętra iednak 
nie udało się już uratować. Po godzinnej ak­
cji pożar zdołano zlokalizow ać. Zakłady Zep­
pelina. nic ponoszą strat materialnych, gdyż 
wszystkie budynki i materjaly są ubezpieczo- 

! u®. Specjalna kom isja bada przyczyny pożaru.

NA GROBIE MATKI ZASTR ZE LIŁ SIĘ
w W arszawie na cmentarzu bródnowskim w y­
wiadowca policji. J. Brzomiński. W ezw any le­
karz stwierdził już tylko śmierć.

Siedem miljonów umysłowo chorych 
w Niemczech.

Oficjalny organ związku lekarzy niem iec­
kich, poświęcc-ny zagadnieniom pielęgnowania 
rasy, zamieszcza statystykę o psychicznym  
stanie zdrowia ludności na terenie Rzeszy. .Tak 
w ynika z tej statystyki, liczba um ysłow o cho­
rych w  Niemczech wzrasta ostatnio w bardzo 
ezybkicm  tempie. Obecnie znajduje się w Nicm 
czecb około 250.0C0 obłąkanych. 100.000 do 
200.000 nienormalnych, 75.000 idjotów, 100.00) 
epileptyków, oraz 6,000.000 umysłowo niedoro­
zwiniętych.

— o —
i

STULECIE SŁYNNEGO OPACTW A W  SO- 
LESMES. W  dniu 11-tyra lipca obchodził w 
slynnem opactwie w Solesnies koło  Louvain 
osiedlony.,zakon Benedyktynów  sw ój stuletni 
jubileusz:-1 Na uroczystość, tę przybyło liczne 
duchowieństwo z Lottram i Brukseli.

W  LYONIE ODBYŁ SIĘ PROCES PR ZE ­
CIW KO BANDYTOM korsykańskim Bartoli i 
Santoni. czlonkc-m Myiinej bandy zastrzelone­
go J. Bartoli. Obaj stanęli przed sądem pod 
zarzutem zabójstwa dwu policjantów  na K or­
syce. Pomimo mętnych zeznań świadków, za­
straszonych pokróżkam i ze strony przyjaciół 
oskarżonych. Bartoli skazany został na 10 lat 
więzienia, a Santoni na 7 lat ciężkich robót.

W Y CIEC ZK O W Y  STATEK  GRECKI W Y ­
ŁOWU, w odległości 7 mil od wschodniego 
brzegu w yspy Figina. ciało m łodej kobiety. 
Przypuszczają, że są to zwłoki jednej z dwu 
W łoszek, pasażerek zaginionego hydroplanu 
Aero-Espresso. Zwłoki są silnie zdeformowane 
i noszą ślady licznych obrażeń. Nie ulega 
wątpliwości, że Ae-ro-Espresso zatonął.

M IĘD ZYNAROD O W Y ZJAZD  PRZECIW * 
R A K O W Y . W  dniach o d  25 do 30 październi­
ka b. r. odbędzie sic w  M adrycie pod protekto­
ratem prezydenta republiki hiszpańskiej mię­
dzynarodowy zjazd przeciw rakow y. Zjazd p o ­
siadać będzie charakter naukowy i społeczny. 
Oprócz szeregu zagadnień m edycznych, om ó­
wione będą w toku obrad zagadnienia staty­
styki raka. organizacji walki z rakiem, zapo­
biegania rakowi i t. d. W  obradach zjazdu 
wezmą udział przedstawiciele Polskiego K om i­
tetu rlo Zwalczania Raka.

SK ARB W Y D O B Y T Y  Z DNA MORSKIE­
GO. Z  Norfloku (Wi-rgiuja) donoszą, iż kapitan 
holow nika .»Salvor“  Bowdoin donosi w depe­
szy iskrowej, iż po dwuletnich w ysiłkach zdo­
łał w ydobyć z zatopionego parow ca „McriJia** 
kasę okrętową, zawierającą rzekom o poza nri- 
Ijonem clolaiów złotych w gotów ce, również 
klejnoty koronne cesarza Maksymiljana Meksy­
kańskiego.

ZŁODZIEJ NIEZADOW OLONY ZE ZBYT 
NISKIEJ K A R Y . Niejaki Pellizzara, m edjolań- 
czyk, dwunastokrotnio karany za kradzież, ska 
zany przez sąd pokoju  za kradzież roweru na 
cztery miesiące w ięzienia i 700 lirów  grzyw ny, 
zaprotestował przeciwko tak łagodnem u w y­
miarowi kary. Pellizzara oświadczy], żo jeg o  
godność w ykw alifikow anego złodzieja jest u- 
rażona wym iaięm kary, stojącej na poziomie 
godnym  początkujących złodziei.

F I S H A R M O N  J E |
SZKOLNE 

J ( l n i t i i r ' a ' ‘
I 0 ~ !  ‘

długość 1 m

szeroksSi 0-5? s 
wysskeSć 1.12 s 
k oktawowe 
{ynra a i  eryk

po z n i t u n e j  c e n i e  Zł. 650.—
poleci* Skład fortepianów

W  Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł . U ,
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,,Kraków przed trzydziestu laty",
Kazimierza Marjana M orawskiego.

K raków  u schyłku X IX . i na zaraniu XX. 
w ieku odegrał ważną rolę w życiu politycz- 
nem, naukowem , artystyczne-m i literackie-m 
Polsk i porozbiorow ej. O czasach tych pisano 
już często i wiele. D ość przejrzeć liczne i cie­
kaw e pamiętniki ludzi ow ej epoki, liMtorje li­
teratury naszej z przed 30 lat. a wreszcie m o­
nografie artystów .

Literaturę kultury K rakow a wzbogaca* o- 
becnie książka Kazim ierza Marjana Morawskie 
g o  pod  tytułem ,.Kraków przed 30 la ty1*, w y­
dana w AAarszawie jak o odbitka z ..Myśli Na­
rod ow e j" —  1932.

Jest to ważny i potrzebny przyczynek i do 
kum ent życia i ludzi, którzy  tworzyli pion k u l­
tury K rakow a o świcie X X . wieku —  a więc 
lat rozkwitu nauki, literatury i sztuki polskiej, 
K . M. Morawski —  syn prezesa Polskiej Aka- 
dem ji Um iejętności i profesora Uniwersytetu 
Jagieł., w ielk iego i zasłużonego znaw cy lite­
ratury ' ".eńskicj i rzymskiej —  urodzony i 
w yehw  „uy w K rakow ie, w tej właśnie nu-1ro­
p o ’ ’ .„wórczego ducha polskiego, w sferze i 

■sferze, którą zna doskonale i opisuje ja k o ’ 
' jcb ow a u ek  je j i św iadek naoczny, daje w książ 
co sw ej bogaty  przyczynek do historji naszego 
miasta, oświetla ją  od strony Akadem ji Umie­
jętności, Uniwersytetu i salonów arystokracji, 
rysuje w reszcie galerje trafnych portretów . 
D o  świetnych wizerunków należą np. chara,kte 
rystyk i: Ś-t. Tarnow skiego, Ks. Paw lickiego, 
St. Tomikowi cza, Edw. R aczyńskiego. J. My- 
cie lsk iego, M. Sokołow skiego, AA']. Żeleńskiego. 
Cytuję te nazwiska dlatego, gdyż sam jako 
uczeń ow ego  pokolenia, znałem osobiście te 
postacie.

Przez karty  pięknie i za jm ująco napisanej 
książki, niekiedy zabarwionej humorem —  prze 
w ija  się liczna galer ja  w ielkich nazwisk, cały  
świat ów czesnej kultury. Autor nie ogranicza 
się do zdarzeń i osób, na które patrzył oczyma 
m łodzieńca i które znał —  ale także szkicuje 
tło  h istoryczne, sięgające w w iek X IX . —  tło. 
które odtw arza na podstaw ie opow iadań na 
ocznych  świadków.

Książką K . M. M orawskiego —  napisana 
Jeszcze w  r. 1920 —  zdradza szlachetny senty­
ment autora dla K rakow a i  jego  czasów  przed 
30 laty. Udziela się to uczucie czytelnikowi, 
który  wspom nienia te tern łatw iej i chętniej 
przysw aja sobie, że odzw ierciedlają szmat hi­
storii naszej wiernie i z pow agą, bez w yłuski­
w ania .,z pod starej patyn y tych murów.  ̂ co 
w  nich naprawdę pod  kon iec byw ało kom icz­
nego i pokracznego11.

I  dlatego, k to  kocha K raków  —  czyta wspo 
mulenia K . AT. Atorawśkiego ze wzruszeniem 
i  do nich' chętnie powraca.

AN TO N I W AŚKOW SKT.

Od soboty, dnia 22 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A 1* $ V O l t .
Skład Polski na mecz z Austrją.Humor! pełna zabawnychDowcip! Śmiech! — Wesołość! — Przeba.jeczna kamedja 

i pomysłowych sytuacyj!
Fenomenalno kawały! — Niepowstrzymane 
salwy śmiechu ! — W roli głównej: niezrów­

nana, światowej slawv para komików
C O  H N i K E L L Yi

George Kidney i Charlie Murray — Czaruiaca atmosfera beztroski radości wprowadza wi­
dza w przemiły naslrój

B o k s e r  źs n i się za ś p ia w a c ik ą .

NR. 29 „B LU SZCZU " rozpoczyna artykuł 
J . Strzeleckiej „Recepity na szczęście", rozpa­
tru jący  problem at szczęścia pod kątem  w idze­
nia Alulforda i Russela. Pozatem  treść numeru 
w ypełnia ją now ele: „A dam  i E w a‘l AA 1. AYaci- 
le-wskiej, ‘„S zczęście" H aliny Izdebskiej, stu­
dium  literackie „N ajdziw niejszy z rom ansów 
Pani Sand" .1. Kiewmarskiej, „N a H neuiszczy- 
żn ie" J. K . M aciejew skiego ze zdjęciami auto­
ra, p oez ja  ..P odw órko" St. Romera, „W ypraw a 
czterech literatek na jeden kon gres" St. Pod- 
horskiej-O kołów , „Instruktorki rolne11 Al. Sa-

Ulubieniec 
żeni się z

AY Królew skiej Hucie odbędzie się w poło­
wie sierpnia międzypaństwowy mecz lekkoatle­
tyczny Polska —  Austrja. Program spotkania.. 
obejm uje: biegi na- 100, 400, S00 i 5000 rntr., 
110 mtr. przez plotki, sztafetę 4x100, skoki □  
wdał o tyczce i w zw yż oraz rzuty kulą, dys i 
kiom i oszczepem.

Skład Polski przedstawiać sin będzie nastę­
pująco: Sikorski, Trojanowski II, Twardowski. 
Biniakowski. Alareinioc. Lcszyeki, Kucharski, 
Kuźmicki, Alaszewski. Eialka i Knrpcsa (w l>i"- 
gnrli i sztafetach), X'icmicc i Nowosielski (fil* 
mir. przez plotki), Sznajder, Kluk, 1 'lawczyXI 
Niemiec., h ikouk i, Nowak [w skokach), Sic 
dlecki. Ilcljasz. Turczyk, Alikrut (w rzutach).

Równocześnie odbędzie się, w Katowic;,-ci 
mecz Wiedeń— ślask.

'  y/t
Po zakończani?! Tour ds Fra-ce
Zw ycięstw o Speichera w Tour de France

przyjęli; zostało przez cala prasę francuską 
w idkicm  zadowoleniem, jadaniem dzienników 
paryskich zwycięstwa Francuzów* w ostatnie! 
bitaeli dow odzą nietylko indywidualnej spraw 
uości zw ycięsców . ale również o podniesjeuii 
się ogólnej sprawności fizycznej narobi. Sport i 
Francji pozbawione są charakteru w ojskow ego
ale maja, przedou szystkie.m na eAlu noduicsio 
nie sprawności fizycznej m łodego pokolenia 
francuskiego.

HELJASZ NA PIERWSZEM MIEJSCU 
\V RZUCIE KUFĄ.

Donoszą zc Sztokholmu, żo w U psa li od 
by ły  się międzynarodowe zawody lekko,■■tletccz 
nc. w którytli wziął udział Heljasz. \V rzucie 
kulą zajął on znów pierwsze miejsce, os iąga jąc  
wynik 14.76 metrów. IV rzucie, dyskiem TIel.ja-7. 
zajął 3-cie miejsce, uzyskując 42.10 ni. Pierw­
szy był AYęgier Tleineeli 4.TG".

P ŁY W A C K IE  M ISTRZOSTW A AYĘGIER.
AY lhidappszeii; w niedzielę na plywae- 

o i, kich mistrzostwach AYęgier w biegu na 100 nm 
cl)lo-j trów  stylem dow olnym  startował BocTicń-d;i. 

j fitie kąpie] rzeczną zastąpić można wanną o  Zajął on dopiero 5-te m iejsce w czarno 1:02 l '  
■Mo- temperaturze pok ojow ej, trwającą, do 2 minut,I sek.‘ Pierwszy był W ęgier Csik w czasie 1:01,1.

icm.i sok.

amerykańskiej puulicznosci były  mistrz świata w  pięścinrstwic .Taek Demnsev 
15 lat o j  niego młodszą,, panną AYjlIiamm. która jest znaną w  Stanach Z jednoczo­

nych śpiewaczką operową. '

Umiejętne hartowanie.
Lato jest idealną porą roku na hartowanie, ’ -uszając Me żywo. poczcm  ubrać sic szvbk 

czyli przyzw yczajanie naszej skóry do szybkie- ,mlać na przechadzko. AY dni pochm urnoV c l  
go  reagowania na zmiany temperatury.

Najbardziej znanym i najpowszechniej 
sownnym sposobem  hartowania jest zł mu a ką- 1 ułi też obmyciem ciała zm oczoim n  ręczniki
piel, w zględnie zmywanie i nacieranie ciała Dobrze jest do w ody używ anej' do zmywania I _______________

zimną wodą. W iększość hartujących się popeł- .0dać nieco soli, która drażniąc skóro \vzm a - AYALKf O W EJŚCIE BO LIGI. AY najblii-
nia -u aj jer na\ szeieg lłęd-ow, polegających jpj przekrwawienie. Ra, osoby najczęściej -za. niedzielo rozebrane zostana dal.-ze mecze
na. przesadnem, zbyt cnergicznom  hartowaniu. .lzif<‘iT któro czują poprostu wstręt do zimnej o wejście do Ligi. W alczą Polonia w arszaw ka

a przesai na goi ii\o.--ć n iw eczy dobie strony wody. Nie należy przymuszać do niej. fIatf.owa.-l z Polonią tirzcniyską. Turyści łódzcy z poznali-
lar ogan ia , nie uajac cz jou iekow i odporności takich osób można z powoflzrniom przopro.1 ska hrirja. T'nja FwnnYYifmlcn’ zc- śla^Lini'' 

przeciw zaziębieniu, którą nabyć można tylko -lVądzać w wodzie o temperaturze od 25 stopni'przodem , wreszcie ■wileński AYKS z gm dzień-
-kim 7G p. p. —- AAĄznnezone spotkanie. mię-przez hartowanie umiejętne i umiarkowane. A f .  w z„-vż. czvto  w p0st;ici kąpieli, czv  zmv- 

umiejętne hartowanie będzie przeprowadzał 
ten, kto zapamięta sobie następujących kilka 
uwag.

w.an.

Zimnej kąpieli ja k o  środka harfującego m o­
gą używ ać w szyscy za w yjątkiem  ludzi starych 
i w ątłych , przez których ta kąpiel może być 
brana- bez szkody dla zdrow ia ty lk o  w dni u- 
pnlne. bezwietrzne, koło  południa. Oczywiście, 
że ta kategorja kąpiących się powinna przeby­
w ać w  w odzie krótko, najw yżej 5 minut, po-

Jzy równie,hką Iln.-moneą a mistrzom Lwowa, 
leszcze lepszym sposobem hartowania d la , prawdopodobnie zostanie odwołane ze względu

na to, że Lw ów  jeszcze nie posiada mistrza 
ki asy A.

O PUHAR D A Y lSA . AY najbliższy piątek. ?o

osób nic lubiących zimnej w ody jest kilkum i­
nutowa kąpiel powietrzna. Polega ona na w y­
prawianiu ciała na działanie strug chłodnego

rjusz Stokow skiej, z działu: ..Jak pracują k o ­
biety11. „O  zniesławieniu" z działu ..Prawo na 
codzień11 przez H. AYipwiórsiką. ..Alioczyki" St. 
SchGnfelda, ..Nauka pływ ania11 przez I. Paw-

pnwiet.rza. Można je j używać o każdej porzrrkote i w niedzielę odbędzie się w Paryżu fina- 
, dnia np. rano i w ieczór, przy sposobności ubie­
rania się i rozbierania i to w  każde,n miejscu, 
a więc na polu lub w  mieszkaniu, oczyw iście 

l przy otw artych oknach. Niektórzy lekarze po­
lecają chorym cierpiącym  na bezsenność prze­
prowadzać kąpiel powietrzną w nocy. 7, kąpie­
lą powietrzną korzystnie jest połączyć ginma- 
tykr.
1 Podkreślić należv. że wszystkie te zabiegi

lowe spotkanie o pulmr Dayisa pomiędzy p o ­
siadaczką pnlia.ru Francją .a .Augljn —  Poraź 
pierwszy od 14 lat drużyna ' amerykańska nie 
-taje do rozgryw ek końcow ych.

NOW Y REKORD ŚWI\TOAVY W 10-110JU. 
AA Hamburgu Nhuniee Sieyert. pobił o 5 pkt. 
rekord światowy Amerykanina Hauscha W 
10-boju osiągając 8,407.620 pkt,

70 TY SIĘ C Y  W IDZÓW  NA MECZU R ° -  
Moskwie od,hjp

re-
ze

,Naftusia“ i słońce.
Truskaw iec-Zdrój, w  lipcu 1933. 

\A7edlug pierw otnego zamiaru tytuł tego fe­
lietonu  miał b y ć  zgoła sensacy jny : ..Napaść na

wzory* mód i robót.

złem poważno uchybienia. To — dwa! —  T o było  w  dziennikach (!), w ..G io-ie
Nie w.«zvscv jednak reagują kulturalnie: -,u Narodu" —  upierał się infoim ator. tan mi 

za liczyć trzeba pośredników i inform atorów, zrobił krzyw dę! Ale ja wiem, k to  pan jest. Pan
którym  sie podoba ..napaść na ulicy1’ . B yło 1-.o 
ned w ieczór, ale bynajmniej nie po ciemku.

mieszkał przedtem w  pensjonacie X. pokój l->, 
a teraz przeniósł się pan do pensjonatu A', po-

tilicy” . Odstąpiłem .jednak od  tego planu z przy-, sam pośrednik mieszkaniowy, który mnie za- 
Todzonej skrom ności, by  sprawy osobistej, od wić-dl do żydów. ’ l e-n % -poprzedniego Feljetonu
której yvyjść tu muszę, nie w ysuw ać zanadto 
na czo ło . Chodzi mianowicie o m ój feljeton po­
przedni.

Nie przypuszczałem  nawet, że podziała on 
tak. jak  kij wetknięty w m rowisko. Oznaki te­
go  by ły  różne. Pierwsze zauważył m ój kolega, 
g d y  poszedł płacić takso kuracyjną w Komisji 
Z drojow ej.' Ledw o wymienił nazwę pensjonatu 
(w  którym  mieszkamy razem !), urzędniczka, 
m ów iąc nawiasem: zdecydowana «emitka. od-J 
razu zapytała go. czy nie poznał tam niejakie-'

Na rogu Alei kole jow ej przystąpił do mnie ten koj 12!
Nie wiem, e-zy by  to była groźba prywatne­

go porachunku, czy próba szantażu w cztery 
..Bezinteresowny1’ i z legitym acją. Mina npo- oczy. Trzeba było poprostu polecić tym pocz.ci-
jdektyezna. Naładowany gni-owem, jak akum u-jw ym  ludziom ."żeby sobie kupili ..Głos Narodu 
lator. AY oczach wyraźne sztylety. i sami wszystko spokojnie przestudjowali. Nię-

—  Proszę na słów ko! panie ‘..redaktorze1’ ! stety. w  zbiegowisku nlicznem nie by ło  micj- 
Myśle- .źle’ ’ Ludzie zaczyna.ia się grom a- sca na dyskusje. Sprawdziwszy, żc noże mich

■łzie Pejśate .rapie z ulicy. ’ ' ‘ j ty lko w oczach, w ykręciw szy sie na pięcie i
—  Fan mnie ojii-.-.I w dzienniku. Alam str.-mz wydostałem z grom ady, wśród której skrze- 

ne kłopoty  w' Zarządzie. Informator mnie się i czai jeszcze gir,o informatora na temai, jak się 
czepia, a ja przecież za pana nic nie dostałem, j pisać pow inno fcljefony. T ak  się skończąlą „m i­
ja całkiem bezinteresownie... j paść na u licy”  — i to by ło  trzy!

Tu wyrósł, jakby z pod ziemi, i stanął przvj Tymczasem w* Truskawcu zmieniło się w ic­
om p a n a ' G olby, który;., (tu przytoczyła z pa-j pośredniku -am  informator zdrojow y. Osoba u -jle . Oczywiście na korzyść! Przcdewszę stkiem
m ięci wszelkie” flanc. ‘ jakie zw ykle zaw ierają1 rzędowa, w doslojnoj czapce z napisem i w pogoda. AA _ pierwszej połow ic l.p ca  Zagdęhie 
meidunki!). E rgo  szukaii za mną”. T o  raz! jjieleryncc, jakby dla zwiększenia grozy, w cale naftowe osiągnęło na j wy m y  stopie,, zachmu-

- -  !-•-■> .-i-i-.! •... i r^j- uj0 ^ycią-gal. Pomyślałem sobie, że pod tą; rżenia i op.idow w ealoj 1 ol-ee. Olbr/.\ tnie ma
w ych. skoro zkiwił sie u mnie, powiedział w peleryną zmieścić sie może nietylko no* rzeźni
ten sens bez pytania: ‘ ’ '* '•  ^  ' rapier niezgorszy. A ga-piowie, z geba-

»   Dziś mamy, proszę pana, całkiem nową
borow inę D oiucro f‘0 pan właściciel zakupił., -       , . . . .  .
Bez porównania lepsza od poprzedni, j. Tamta tor. -  da w szystko wiem! Bardzo nieładni,:! j prawdziwie ^euziom nom or.sk.cgo. bezcdimunie- 

--- - . . .  . . .  y,!]7aJzie mam prz-cz pana wielkie nieprzy- go błękitu. 7j-,zarzaly w słocie Iriisk.nraec z.i-
-  — i- - - • - ■ Zaroiło się zdrojo-

c.h
by ła  czarna a ta jasna. K iedy worek owiniemy,AA'
ręcznikiem* zobaczy lian żo śladu na ręczniku jemiiości'. Ho to ja jestem ..urzędow y1’ ! Tam kwitnął pelnemi barwami. Zaroiło się zdrojo 
nie h edz“ - \ j a k sta r a nu i o przyrządzę, m? wszyscy na mnie, że to ja... - i s k o  od białych spodu, i jedwabnych mes kim

Byłem  w don.,,: akcentow ano w obec mnie -  Czego pan chce odo,unie? -  osłupiałem, U szn i, od jasnych iu , pstro-kwieem ych da u 
popraw ę borow iny, w której przedtem znała-1 przecież to nic o panu... , '^ i c h  toalet . parasolek, w alczących ^  slon

ceni. Ciasno zrobiło się w pensjonatach i ceny 
| zrobiły potężny skok w górę wskutek masowe­
g o  napływu zbiegów z dusznych miast.

Ponieważ zwiększyła się teraz wydatnie 
ilość urlopowanych urzędników i zrujnowanych 
całym rokiem szkolnym nauczycieli, mniejszość 
chrześcijańska wzrosła tu procentow o w 'tosuu 
ku dio większości żydow skiej. 1’odkroślain: pro­
centowo, lio ilość przybywających żydów pod­
niosła się również.

—  Nie powinien mieć pan pretensyj do Za­
rządu ani Komisji Zdrojow ej —  th im ac/y] mi 
szeroko pewien ..realnie1’ m yślący a,utysc.mil,i  
—  że popieia a nawet zatrudnia Wyznawców 
Mojżesza w swoich zakładach i biurach. Niech 
mi pan powie, ezom byłby Trn-kawiee, gdyr-y 
nie 7.\dzi? Stąd oczyw isty  wniosek, że 'Zarząd 
o nich dbać musi. skoro oni najwięcej taks ku­
racyjnych opłacają i to nic zniżkowych! Oni są 
warstwą- gospodarczo panującą, a my —  helo- 
ei! Trudno i darmo!

Twierdzenie słuszne, lecz niesłuszne j o t  
rak załamanie. ..Trudno1’ ? —  niema dwóch 
zdań. alo czy ..darm o1’ ? —  Nie. łaskaw y pani.;! 
Musielibyśmy zwątpić w własną przyszłoś;;!

Ale porzućmy już tę nieslomcczną zmorę, 
„koro pogoda wygania kuracjuszów z Truskaw- 
ea na Pomiarki. Go prawda, pom iarkewiczów 
trudno jci-t uznać za chorych. Rozparci na mięk 
kim. rozpalonym piasku, rozebrani kąpielowe, 
prażą, swo.ie gnaty na bronz. Chwytają słońce 
pospiesznie, na zapas, jakby  w podświadomonn 
przeczuciu, żc nasz klimat dni podobnych  dużo



GŁOS NARODU" z M s  Sfi-go Itpca 1933 r. b s t *

€ o  s t y c f t a i
tznhwr JV r«ft«n iie .

Ś r o d a  2G: św. Anny, matki N.MP. 
C z w a r t e k  27: św. Pantaleona.
C z w a r t e k  27: w schód słońca o godz. 4.11, 

zachód o gacte. 20.00.

OSOBISTE. Naczelnik wydziału bezpieczeń­
stw a przy urzędzie wojewódzkim, w  Krakowie, 
]>• mgr. Piotr Małaszyiiski z dniem 21 b. m. 
rozpoczął urlop w ypoczynkow y.

K O N FISK ATA „GŁOSU NARODU11. W czo ­
rajszy numer „G łosu N arodu" został skonfisko­
wany. Cenzura skreśliła ustąp w sprawozdaniu 
z procesu w adow ick iego c  zajścia żywieckie. 
P o konfiskacie wydaliśm y nakład drugi dzien­
nika z opuszczeniom zakw estionow anego ustę­
pu.

NA W CZO RAJSZYM  TARG U  płacono na- 
sfępująeo ceny: m leko niezbierane 1 litr 18—  
20 gr; śmietana 1— 1.20 zł; śmietanka 5 0 - 0 0  
gr; ser zw yczajny 1 kg. 00— S0 gr; masło de­
serow e 2.80— 3 z ł— zwyczajno 2 .3 0 -2 .5 0  zł: 
ja ja  świeże sztuka a— 0 gr; ziemniaki nowe 
1 kg. fi— 10 gr; m aiebew newa z nada 15—  
20 gr; buraki nowe z nacią 10— 12 gr; pietru­
szka nowa z. nacią 10— 12 gr; kalarepa nowa 
z nacią 10— 12 gv; cebula z nacią 15—20 er: 
kapusta .biała sztuka 1 0 —15 gr; pom idory 1 
kg. 1.70— 1.80 •/.!; groszek łuskany zielony 10 
do 50 gr; fasola szparagowa żółta 30— 45 gr: 
fasola szparagowa zielona 25— 30 gr: ogóik i 
zagonow e sztuka 5— 7 gr: bób świeży 1 litr 
20— 25 gr: morele 1 kg. 2.10— 2.00 7.1; wiśnio 
krajow e 50— 80 gr; czereśnie 1— 1.50 z.l; po­
ziomki 1.10 zł; borów ki 1 litr 10— 18 g-r; 
maliny ogrodow e 00— 75 gr: agrest. 30— fio gr: 
porzeczki 1 kg. 30— 00 gr: kury sztuka 2.50—  
3.50 zl: kurczęta para 2 — 3 zl: kaczki sztuka 
2— 3 zl: gęsi sztuka 1— 5 zł.

CENY ŚWIN NIECO NIŻSZE. W  id>. ty g o ­
dniu spędzono na targi w K rakow ie: buhuji 75. 
w ołów  1, krów 151, ja łów ek 110. cieląt 002. 
ow iec 2. nierogacizny 533. razem 1480 zwierząt. 
P łacono za jeden kilogram żywej w agi: w oiy 
od  00 do 78 gr: buhaje 52 do 70* gr; krow y 33 
do 08 gr; jałów ki 42 do 72 g‘r: cielęta 50 do 05 
gr; nierogacizną od 84 gr do 1.12; bitej wagi: 
nierogacizna od 1.13 do 1.48. Ze spędzonych 
na targ zwierząt sprzedano: na konsumeję miej 
scow ą 1470 sztuk, na konsumeje innych gin im 
70. Przebieg handlow y: Spęd bydła rogatego
5 iiieroga-cTziityAiicco mniejszy, zaś cieląt więk­
szy aniżeli w ubiegłym  tygodniu. Ceny bydła 
rogatego i cieląt na poziom ic eon poprzedniego 
tygodnia, ceny nierogacizny lekko zniżkowały.

NAPAD W Y RO STK Ó W  n a  MASARNIĘ. 
Do sklepu masarskiego T. K opczyńskiego przy 
ul. Kościuszki 73 w padło onegdaj dw óch w y ­
rostków , którzy usiłowali skraść kasetkę z pic 
niądzmi. Osobnicy ci zostali spłoszeni przez 
elispcdje.ntkę i “ zbiegi i na brzeg W isły. Poli­
cjant (natychmiast udał się w  pościg  i na brze­
gu W isły  spotkał dw óch c*obników . którzy w i­
dząc, iż są śledzeni, poczęli uciekać. Policjant 
w  pościgu za uciekającym i oddał jeden strzał 
ostrzegaw czy w  powietrze, wskutek czego oso 
b n k y  sio zatrzymali i zostali doprowadzeni do 

' komisariatu. Stwierdzone, że są. to: M ieczysław 
Bańdo, lat 1S. bez zajęcia i Ant. Grudziński, 
lat 13.

„Na zielony Śląsk!64
D W A POCIĄGI W Y C IEC ZK O W E: DO GOCZA L K O W IC -Z D R O J U  I PSZCZYNY, ORAZ DO

ALW ERN I.

W  nadchodząca, niedziele wyjadą z K rako­
w a 2 pociągi w ycieczkow e po cenach popular­
nych. P iem szy  pod hasłem ..Na Ziębm y Śląsk1’ 
w yruszy do Goczałkow ic— Zdroju i Pszczyny
za złotych 5 w  obio strony, oraz drugi pociąg 
do Alwerni za złotych 3 tam i zpuwrotcm.

Rozkład pociągów  oraz. program pobył u są 
następujące:

G oczałkow ice— Zdrój i Pszczyna: odjazd
pociągu z Krakowa o godz. 7.55, G oczałkowi­
ce przyjazd o 10.05. G oczałkow ice odjazd n 
13.45, Pszczyna przyjazd o 14.09. Pszczyna od­
jazd o godz. 20.05, G oczałkow ice odj. godz. 
20.15. Kraków przyjazd o godz. 22.18. —  Pro­
gram w G oczałkow icach obejm uje zwiedzanie 
Zdrojowiska. Zarząd Zakładu K ąpielowego 
przydzielił dla uczestników w ycieczki 130 bez­
płatnych kąpieli solankowych natrysków i in- 
halaeyj.

W  Pszczynie: Zwiedzanie miasta, parku i 
bażantarni.

Drugi pociąg do Alwerni wyjeżdża z K ra­
kowa. o godz. 7.55. Alwernia przyjazd 10.05; 
Alwernia odj. godz. 20.30, K raków przyj. 22.18. 
W programie: W ycieczka do ruin zaniku w L i­
liowcu. ,

W  pociągach m iejsca numerowane. Do 
Pszczyny wagon icstauraeyjuy i dancing. U-l 
czesinicy pociągów  popularnych mogą ukoń­
czyć podróż w stacjach: Alwernia. G oczałkow i­
ce— Zdrój i Pszczyna. Podróżny, który w ysią­
dzie w  stacji innej niż w yżej podane, oddaje 
zniżkowy bilet i traci prawo ulgi w drodze p o ­
wrotnej. Bilety sprzedają i udzielają informa- 
cy.i: Tb B. P. „O rbis'’ Rynek Gk, ..Orbis”  Plac 
K olejow y, Pol. Z\v. Turystyczny ul. Szpitalna 
20, „W agonp-L its-C ook1’ nl Sławkowska 12 i 
Kasa Osobowa na dw orcu gl. w K rakowie. —  
Ilość biletów  ograniczona.

S-tego oddziału szkół powszechnych.

AM ATO RZY PERFUM, yp nocv  z 23 na
b. m. nieznani sprawcy dostali się do składu 
perfum K. Lei nisza przy ul. Lw ow skiej 18 przy 
pom ocy  dobranego klucza j skradli większą

ilość perfum i zagranicznych puderniczek ze 
zbita am erykańskiego. W edług zapodania stra­
ty uynoszą, około 3000 zł.

U PA RTA SAMOBÓJCZYNI. Onegdaj Mar ja 
Chrobak lat 31. robotnica, bez zajęcia i stałe­
g o  m iejsca zamieszkania, w zamiarze pozbawię 
nia sin życia rzuciła siekną ul. Basztowej p o i  
przejeżdżający autobus. Szofer w ostatniej 
chwili zdołał samochód zatrzymać i trm samem 
uniknął wypadku. Po upływie kilku minut Cliro 
bakowa, rzuciła się ponownie przy ul. Baszto­
wej pod przejeżdżający tramwaj, jednak i w 
tym wypadku m otorow y zdążył wóz zatrzy­
mać. Niedoszła sam obójczyni została doprow a­
dzoną do komi.sar.jatu. gdzie stwierdzono, że 
jest um ysłow o chorą, i w obec tego została i d- 
stawioną do W ydz. Opieki Społecznej przy M a­
gistracie m. Krakowa.

Z W IELICZKI. Onegdaj w nocy nieznani 
sprawcy włamali się do mieszkania prof. T a ­
deusza- KorpaJa w W ieliczce i skradli 5 warto­
ściow ych obrazów. /
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ZAW O D Y O M ISTRZOSTW O PIŁKI W OD­
NEJ ■rozegrano będą w Krakowie, między A. 
Z. S. Warszawa, który przyjeżdża w sobotę 
dnia 29 h. m. i spotka się z Cracorią, w nie­
dziele 30 b. m. z Mnkkabi. Zaw ody te zapowia­
dają sic bardzo ciekawie, ze względu na rów- 
o orzą dii ość wszystkich 3 drużyn i stawkę o ja ­
ką walczą. Początek zaw odów  w sobotę o g-odz. 
1.0-toj a w niedzielę, o 17.30 w pływalni w Par­
ku Krakowskim.

RK P E R T  U A U T E A T R U - ST, O W  A C KI EG 0 .
Środa: ..Porwana ma rzeczona11.
Czwartek: ..Friiuloin D oktor1’.

TEATR IM. J. SŁOW ACKIEGO W K RYN ICY.

Środa: ..'Dziczek11.
Czwartek: ..Mademoisęlle11 ^pożegnalne przed 

stawienie dramatu).
Piątek: ..Traciata11 (inauguracja Krak. o p e ­

ry. G ościnny w ystęp A dy Sari).

R E P E R T U A R  K U tO T K A T R A W .

ŚW IT: „Cud w ilków 11.
W A N D A : Gdy kobieta jest piękna (LTii)

Danuta): Flip i Flap robią karjorę.
F APOLLO: „Śmiech w piekle11. W rolach gł. 
P. 0 !Brien i Glorja Stuart.

SZTU K A: Cohn i K elly w tarapatach.
UCIECHA: D laczego zgrzeszyłam (Helen 

riayes).
PROMIEŃ; „P recz z miłością11 z Liljaną 

Harvey, oraz „J a  się boję utyć11 z Marją Dre-s- 
sler w  roli -głównej.

A TLA N TIC : „Banda B u lu la11. W  roli g łów ­
nej George Milton.

AD R JA : „Kapitan W allian11 (Bary Cooper).
SŁONCE: „M iljon1’ (Piene Claire).
B A G A TE LA : „K ob ieto  nie grzesz’1, w ro­

lach głównych Louise Broks i Jean Bradifi.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas od 24 

do 27 hm. Film p. t.: „K arjera panny Dodo"1 
(Harry Liedtke).

—
Newe dary dla Muzeum Etnograficznego

W  ostatnich dniach Muzeum Etnograficzne 
na W awelu w zbogaciło  się nowemi okazami. 
I tak prof. Michał Sworzeń z Tarnobrzega ofia­
rował kolekyję rzeźb ludow ych; typy Chrystu­
sa frasobliwego i upadającego pod krzyżem. 
Dalej ofiarodaw ca złożył do  zbiorów  Muzeum 
23 pisanki z powiatu tarnobrzeskiego.

r ,  Marja Sworzeniówna (siostra prof. Swo- 
rzenia) z Poręby Radlnej k. Tarnowa, nadesła­
ła starodawną lirę, w łasność Andrzeja Sobka, 
dentysty w iejskiego, który ..grą, na- tym in­
strumencie łagodził bóle swych pacjentów 1’ • 
jak nam objaśnił kierownik Muzeum Etnogra­
ficznego p. Tadeusz Seweryn.

W spaniale zbiory krak. Muzeum Etnograf i 
cznego obrazujące życie, zw yczaje i kulturę lu­
dową, całej Polski, powinny być stale pokazy­
wano turystom krajow ym , a. zwłaszcza zagra­
nicznym. którzy tutaj m ogą zapoznać się z o- 
ryginalnym charakterem naiszej kultury lu d o­
w ej. Tymczasem przewodnicy w ycieczek  ogra­
niczają się jutlynie do zwiedzenia pamiątek w a­
welskich. .Test to prawdziwa szkoda temhar 
dziej, iż żywe i interesujące przew odnictw o p. 
Seweryna, k tó iy  przeplata swe objaś-nienia 
mnóstwem historyjek i anegdot re-gjonalnyeh, 
rozsnuwa przed słuchaczami barwny film życia 
naszego ludu.

Z e  w z g lę d u  n a  to, ż e  za r o k  t. j.  w  r. s zk .  
19 31 /3 5  n ie  b ę d z ie  ju ż  o tw arta  4  k i,  g im n a ­
z ja ln a  w e d łu g  d a w n e g o  u stro ju  —  z a leca  
się R o d z ic o m ,  b y  a b s o lw e n t ó w  (tki)  6 -g o  

o d d z ia łu  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h

w p i s y w a l i  z a r a z
d o  I k la s y  g im n a z ja ln e j  w e d łu g  n o w e g o  
u stro ju  z ła c in ą  (d a w n a  3 -c ia  k la sa  g im n a ­
z jalna) w p i s y  do  tej k la s y  i w y ż s z y c h  d o  

6 -te j  w łą czn ie  p r z y j m u je :

Prywatne Oimnazjum Koedukacyjne
im. Hugona Kołłątaja 

w K r a k o w i e ,  uiica Czapskich L  5.

( C h w i lo w o  z  p o w o d u  r e m o n tu  S tu d e n ck a  
L. 14 I. p. Tel.  148-08).

O p ła t y  b. n iskie.

RED. BEAUPRE A MASONERJA.

W związku z zacytow anym  u ,nas onegdaj 
w- przeglądzie prasy artykułem „M yśli Narodo­
w ej11 o „w pływ ach  masońskich w  Polaco11, nad­
syła nam p. dr. Be-auprć, redaktor nacz. „Cza­
su11 list z na-stępującem sprostowaniem: „N igd y  
nie miałem i nie mam nie w spólnego z maso- 
ntrją; nigdy nie należałem i nie należę d o  orga­
nizacji masońskiej, albo do jakiejś organizacji 
do masornerji zbliżonej11.

nie udzieli. Porażenie skóry jest zatem ob ja ­
wem pospolitym . Am atorzy pływania szaleją w 
solankowym  baisenie. Poprostu sam Bałtyk ob­
jaw ił się na, Romia-rka cli i w innej szerokości 
geograficznej nabrał cech południowych. 1

Nie wszystkim jednak wolno szarżować w 
tern wśródlo.śnem kąpielisku. Przestrzegają przed 
wybrykam i słabszych i starszych pacjentów  le ­
karze. W iedzę medyczną reprezentuje tu trzy­
dzieści kilka nazwisk (są i ideżydow skie!). N ie­
którzy  eskulapi mają. tak wspaniałą praktykę, 
że załatwiają ponad dwadzieścia osób dziennie, 
zawczasu już zgłoszonych. Ci nic w ym agają 
pow tórnej w izyty, ordynując zgóry ca łość kura 
cii. Tnni zaś. którzy nawet szukają raejentów, 
odw iedzając pensjonaty, chcieliby nieboraków 
w idyw ać u siebie jak najczęściej. M yznaczają 
hn kurację na 2— ,3 dni, grożą kom plikacjam i 
w  razie przekroczenia, wymyślają, masaże i za­
strzyki. byle badać skutki bez końca, bo w izy­
ty się liczą. K ażdy radzi sobie, jak może.

Pom ijając już lekarzy (których z zasady 
nie lubię!), podkreślić należy, że Zarząd dba 
usilnie o wytworzenie ogólnych warunków, 
sprzyjających ratowaniu zdrowia. Przedewszy- 
sfkiem higjenn! Co za wspaniała lekeda porząd­
ku i czystości dla tych . k lórzy  zaśmiecają t  
zasndw w agony Tli klasy skorupkami z jajek, 
niedopałkami i innem paskudztwem! Tutaj na 
wszelkie świstki, odpadki i niedopałki są spe­
cjalne zbiorniki bądź do drzew przytnie skryt­
ki. Biada niechlujności! Porządek panuje w 
dobrcdziejsk idi latrynach, porządek w samo- 
rzutne-m organizowaniu kilom etrowych ogon ­

ków  przed- „Naftusią” . Nikt się lam nie tłoczy 
ani pięściami nio rozbija, ani w odę bliźniemu 

'na p lecy nie lejo! W szystko, jak w zegarku —  
za wyłączeniem pensjonatów!

..łazienne1’ mają. ,.wspaniałe1’ życie, bo przy 
kąpielach napiwki stały się zwyczajem , Sądzę, 
że usunięcie tego wyzysku zasługuje przynaj­
mniej na tyle chwalebnych zabiegów, eo pra-

Pensjonatami winien Zarząd zająć się bliżej, eow ite skraplanie szosy  d o  Poraiarek lub asfal- 
.Teśli bowiem istnieje ustawowa opieka n a fto w a n ie  główniej artfcrji dworzec— deptak, 
zwierzętami, powinna istnieć i nad służbą. Służ­
ba ta- nie otrzymuje w zasadzie prócz w yżyw ie­
nia żadnej innej zapłaty od ftierowrm-twa pen-
jonatu. a w łaściw e wynagrodzenie zależy w y- ? o  j, ła 

łącznie od nieustalonych d atk ów  od jeżdża ją -- 
eycli gości. Mimo to d/.ieiżawcy wielu pensjo-

Nakonicc. jeszcze jedna sprawa. W iadom o, 
że Trupka-wiee jest ważnym ośrodkiem  tury­
styczno-krajoznaw czym . ze zwiedzenia W ielkie- 

iwia. salii| w  Stebniku. Drohobycza, 
skał w  Fryczu, klasztoru w  K ochnwinic, jeśli 
już nie myśli się o dalszych w ycieczkach w

W o-nalów wyzyskują, służbę nieludzko. 1’vU :kl;U!;j B ieszczady' lub Gorgany, do  Jaremcza i W o 
dwie pokojów ki obsługują pensjonat o 25 Poko/  : roebty, czy nawet do Czechosłow acji. Do nie 
iach i 60 gościach. Wstają o 4-te; i cz>szcza <>dl,ia.wna ;,sfcnialy w Tm skaw eu dwie instytucj. •       „ instytucje

, i w ięcej par obuwia i ubrań. Od 0 do 1 ‘ -RJ, w ycieczkow e: A. Zielińskiego i Rok Tow . Ta- 
przą-tają, w pokojach. W międzyczasie jako ki  ̂t-rzańskie. Dzięki temu możma było jeszcze w 

Od 11 do 13-ej są, ku- j>;crwszyoh dniach lipca, b. r. zwiedzić Bory*nerki roznoszą śniadania, 
rharkami. P olem  roznoszą, obiad. aby znów 

myć naczynia 5 rm każdy dzwonek grymaśnego 
gościn pędzić na piętra. Podobnie z pracami 
nad kolacją, aż dio 23-ej. W tedy następujo 
dzienny, rozrachunek. W yzw iska i groźby w y­
rzucenia ze służby. Dobrze, jeśli zbudzony gość 
odw aży sie na interwencjo. r/lo .  jeśli kołdrę na­
ciągnie na g łow ę i śpi dalej, f.óż  go obchodzi, 
że blado, jak kreda, dziewczęta słaniają się z 
bezsenności i wyczerpania?

W niewiele lepszych warunkach pracują 
dziewczęta, zakładowe przy wydawaniu wć 
Skarżą się. że nie. są w eala opłacane przez Za­
rząd. skazane w yłącznie na napiwki, od kura­
cjuszy, które jednak rzadko k io  przed odjaz­
dem im daje. W obec tych biedaczek dziewczęta

 ©O*--------—
Z  sa ti s ą d o w e j .

Sprawa o zabójstwo.
W czoraj odbyła  się w tut. Sądzie Apeiaeyjb 

nym  rozpaw a przeciw  Andrzejow i Sobolow i, 
oskarżonemu o zabójstw o Jana Garzła, parobka 
ze wsi Bielany pod Krakowem . T ło  sprawy 
przypomina setki podobnych w ypadków , zda-' 
rzających się w  czasie zabaw w iejskich: grupa 
parobków z K ryspinow a napadła na parobcza- 
ków  z Bielan w  czasie gdy  wracali z zabawy 
wiejskiej w Piekarach. Doszło do bójki, w  cza­
cie której Soból uderzył koleni Gnrzla. po g ło ­
wie i zabił go  na miejscu. W  Sądzie Okręgo­
wym Soból skazany został na 4 lata więzienia;' 
na w czorajszej rozprawie Trybunał przesłuchi­
wał św iadków  i wreszcie odroczył rozprawę 
celem pow-ołania dalszych świadków zajścia.

Oskarżona Kunegiinda Szatan...
Kunegunda Szatan działała w  porozumieniu 

zc swymi znajomymi: W acław em  Pieczonką i 
W Lwi. Moskalukiem. Lrpatrzyłi oni sobie miesz­
kanie D oroty  Fuhmian (ul. Boc-zna Skawińska 
16) i postanowili je  okraść. Szata,nówna p o ­
szła do Fuhrmanowej w  służbę; upatrzywszy 
stosowną, chwilę ukradła jej 730 złotych. Rów* 
nież w  „n iew iadom y1’ sposób zginęło z miesz­
kania ubranie. Poszkodow ana zgłosiła kradzież 
na policji, k tóra aresztowała -złodziejkę i  je j 
wspólników. Szata-nówna -skazana została w czo­
raj na G m iesięcy więzienia; obu w spółoskarżo- 
nyeh zw olniono z pow odu braku dow odów  
winy.

3 l i n o .

sław za 2.50 zł., licząc w  to ponad 20 klin. jaz­
dy autobusami. Obecnie jednak połączyły  się 
erbio instytucje w ycieczkow e a równocześnie 
ceny w ycieczek potroiły  się prawie (do B ory ­
sławia a-ż 0 zł.!), a zwiedza się znacznie mniej, 
niż zwiedzało się, gdy  było taniej.

Przybysze z całej Polski, którym  „N aftusia” , 
zbratana zc- słońcem i roześmianym błękitem, j 
wróciła zapał do pracy, pragną poznać bliżej 
te krainę szybów  drewnianych, ze zboczy gór­
skich w yrosłych, i cystern żelaznych, ciężko w 
dolinie przysiadłych. —  krainę obcego boga­
ctwa i krwawej, z nędzą sprzysiężonej, pol­
skiej pracy.

K A Z. N. GOLBA.

Z kin krakowskich.
APOLLO. „Śm iech w piekle11. Film  ten jest 

zręczną przeróbką popularnej w  Stanach Z je­
dnoczonych pow ieści Jima T u lly lego. Fizecz 
dzieje się w Am eryce w  drugiej połow ie 19-go 
stulecia. Maszynista k ole jow y, S loney zabija 
niewierną żonę i rywala, za co skazują go na 
ciężkie, dożyw otnie robc-ty. D ozorcą kuźni jest 
brat zabitego rywala, dla skazańca w ięc roz­
poczyna się nowe pasmo straszliwych udrę­
czeń. W ręczcie pewnego wieczoru podczas k o ­
pania grobów  dla zmarłych na żółtą febrę, m a­
szynista w znieca bunt i ucieka. W  walce ginie 
z rąk innych więźniów okrutny dozorca. Sloney. 
zaś znajduje przytułek w chacie, w  której mie 
saka samotna- dziewczyna po śmierci rodzi- 
ców , zmarłych na żółtą febrę. M iłość łączy  ich 
serca; obo je .w ięc  opuszczają zarażoną okolicę, 
aby w innych sir en a cli rozpocząć now e, S7.C7.ę 
śliwę życic. Ponury ten dramat obfituje w pięk > 
ne sceny zbiorowe, pomyślana z dużym roz­
machem, Nie brak również wstrząsających o- 
brazów er ozy  i okrucieństwu, jak : sceny egze­
kucji. chłosty i buntu więźniów. W  rolach g łó ­
wnych: Pat OT-rien. Myrna Kennedy, dawna 
partnerka Ghaplina. i Gloria Stuart.

W AN D A . „G d y  kobieta jest piękna11 oraz 
„Flip i Flap robią karierę". W yborny program 
podw ójny. Film pierwszy ma 7.dcevdowaną ton 
ilem-ję' m m alizator-ką. Reżyser Rohiscm naj­
lepiej u ją ł w  obrazie rodzinne środow isko boba 
terki, którą odtwarza znana aktorka Liii Da-
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mita. Dodatnie wrażenie wywiera również me­
lancholijny ,.happy-end“ . Drugi film je.-t zb io­
rem kapitalnych przygód popularnej pary k o­
m ików  am erykańskich: tęgiego Oiiecra Har- 
d y e g o  i szczupłego Siana LuureLa. Zwłaszcza 
tarapaty z pianinem sa niezmiernie zabawne i 
pom ysłowo, dlatego też widownia aż huczy od 
śmiechu.

SZTUKA. „Cohn i K elly w tarapatach1'.
Je.-t to historyjka, z życia marynarzy, pełna 
skom plikow anych sytuacyj. dow cipna w za ło­
żeniu i dobrze odegrana przez znanych z nie­
mych film ów, kom ików : O ccrge S idncya  i
Charlic Mnrray‘a. TJcicszno przygody tych ..nie 
dołępńw 11 ekranowych rozwijają się na ladzie 
i morzu, przyczcm  bohalcroin knmedji sekun­
duje dzielnie milutka akfoyeczka .Maureoit 
(YFulliwan. 1Y sumie zatem mamy znów film. 
da jący  widzom rozrywko i szczerą wesob ść- 
tak bardzo pożądaną dla wytchnienia p,> (ru­
dach i pracy codziennej. I

Unieruchomianie kopalń górnośląskich.
Z dniem (i sierpnia b. r. unieruehominna ma 

być kopalnia węgla ..W irek-1 na ( i ornym ^la­
sku. zatrudniająca ok oło  1 .:dOD robotnik;! w. 
Ponadto zamierzono jest iin ienelioniienic k o ­
palni ..Lifliundra11. zatrudniającej 850 robot­
ników.

Główny inspektor pracy i dyrektor depar­
tamentu pracy p. Marjan Klot* bawi obecnie 
w K atow icach, gdzie przeprowadza szereg kon 
feremeyj z przedstawicielami crgam zncyj pra­
codaw ców  i związków zaw odow ych  w spra­
wach. związanych z zainicrzouom unierucho­
mieniom szeregu kopalń, oraz z w ypow iedze­
niem umów zbiorowych.

O ile konferencje tc nie doprowadzą d o  po­
rozumienia m iędzy stronami, sprawy poszcze­
gólnych zatargów- miedzy przemvslowca.ini a 
robotnikam i i pracownikami um ysłowym i prze­
kazane zostaną kom isji pojodoawezn-rnzi°vn~ 
ozej w K atow icach.

Ulgi podatkowe dla nowych budowli.
Ministerstwo skarbu w ydało okólnik, w któ 

rym w yjaśnia sprawę ulg podatkow ych z ty­
tułu now ow znoszonych budowli w odniesieniu 
do poddaszy przebudow anych na pom ieszcze­
nia mieszkalno lub h a n d ló w " ■*" *

X a podstawie obow iązujących przepisów, 
ulgi podatkow e dla nowow znoazcnycli budowli 
m ogą być przyznawane tylko budowlom n o­
wym całkow icie, bądź też częściom nadbudo­
wanym i przybudowanym ; warunkiem ustaw o­
wym  zatem dla uzyskania ulgi jest. powstanie 
now ej budowli w całości lub częściow o.

Przez przebudowę poddaszy względnie stry 
chów  na pomieszczeniu mieszkalne nie pow sta­
je  nowa, część budowli, w obec czego  tytułu 
tego nie przysługują, ulgi podatkow e.

Dekret o rejentach.
Nowe praw o notarjalne, wprow adzające je ­

dnolity ustrój notarjatu na terenie całego pań­
stwa, ma w ejść w życie już od 1 października 
b. r. Ogłoszenie je g o  w  formie dekretu oczek i­
wane jest w sierpniu.

Niemcy będą ratyfikować umowę 
likwidacyjną?

Czechosłowacka „pożyczka pracy4*
na zatrudnienie bezrobotnych.

Juk wiadom o, rząd czeski, celom, uzyskania 
funduszów dla. finansowania robót publicz­
nych. m ających na ccln złagodzenie bezrobo­
cia —  rozpisał subskrypcję t. zw. ..pożyczki 
pracy*, ćtubt-krypcja ta nie zawiodła. Znalazło 
sm bowiem 355.867 obywateli państwa, kió- 
rzy subskrybowali razom przeszło 2 miliardy 
koron czeskich pożyczki wewnętrznej. Kwi *a 
ta została zebrana w czasie dotkliw ego kryzy­
su. Jest to największa od cza^nMsfuienia Fse- 
pubłiki ( ‘zechoslewaakiej operacja kredy Iowa.

przeprowadzona w tak stosunkow o krótkim 
czasie. Wśród subskrybentów przeważają oby­
watele. lekrutnjąey się z niezamożnych warstw 
ludności. Subckrybowali oni po 200 korcu cze­
skich. a subskrybentów takich było 231.000. 
Tak wielka iieść subskrybentów z wartw lu­
dow ych świadczy o tern. że czechosłow acka po 
życz.ka pracy jest pożyczką ogólnonarodową. 
Jeśli chodzi o zawód, lo najwięcej było sub­
skrybentów z klasy urzędniczej (292.770).

Od środy, 19 bm. w kinoteatrze „ A  JP O  L  L  Ou
Najnowsze mistrzowskie are.ydz!eło erotyczno ■ setzacyjne produkcji 1933/34

przedziwnie subtelne romaus. — Zdrada1. Poświę­
cenie! — Kap rys w losu 1 — W rolach głównych- 
wsnaniały aktor P. 0 ’ H rien, urodziwa gwiazła 
G lo r ia  S tu a rt , oraz świflna niezapomniana 

parlnerka Chaplina ó toru a  K e n n e d y .
Jest lo jeden z tych tcelieznych (ilinów. które chwytają za serce, a którp po obeirzenin po-

70«tawiaią niezatarle wrażenie!
m ę z w B H T . , - m r s K ; ““ " w w r i m t n  n

Jngoslawje i , Turejf;.
Siany '/-jedno- zono zamierzają, w najb liż­

szym  czasie podjąć na rynkach europejskich po 
tężną ofensywę eksportową pod ochroną zde­
precjonow anej waluty, kićra slwarza poważną 
prom jo dla wywozu am erykańskiego. Doty czy 
fc  w oierwszym rzędzie towarów bawełnianych 
i półfabrykatów , k ió :ych  <-kśąrort dn Europy 
pod naciskiem pom ocy rządowej U. S. A. ulec 
ma wydatnemu bardzo wzmożeniu.

Delegacja przemysłu bawełnianego otrzy­
mała jednocześnie polecenie od departain. rol­
nictwa podjęcia rokowań w tych krajach w 
spraw ie m ożliwości finansowania zbytu am ery­
kańskich tow arów  bawełnianych. Najpoważniej 
szym rynkiem zbytu ma *u być Rosa. Członku 
wie delegacji w yrażają nadzieje, że przy pom o­
cy  rządu bodzie mógł amerykański przemysł 
bawełniany zw alczyć na rynkach europejskich 
każdą konkurencję, nic z la czając nawet dum­
pingow ego eksportu Japonji.

 « f jo -------

D o l a r  S - 3 2  — 6 - 3 7 .

Kraków. (PAT.) \% poz. dolarowa -17.00. 
17.75. 3 % budowlana 38.75. Dolar 6-32. 6 .3 „  
Londyn 29.90. 30.50. Szwajearja i Berlin Im z 
zmiany. '

' o f i c j a l n a  g i e ł d a  w a l u t o w a .
Warszawa, "PAT.) Dewizy: Bclg.ia 121.90

"kr. krak. I. gaf. 0 -  65 % .31.70-05. U gat. sj<. 
kowa 21 — 21.50. razowa 27— 28. mąka żyfnut 
okr. Poznań. 1. gal. 0— 05?,; ME50 —35.50. Gra­
ham pszenny 39— 10. otręby żytnio 10— 10.50, 
pszenne 10— 10.50, mąka czerwona z workiem 
13.50— 11.50. pęcak fałuy ez.ny z workiem 31 — 
3?. chłopski bez worka 2 8 - 2 9 .  siekanka jęcz­
mienna fabr. z werkiem 31 —32. ehiop-ka bez 
worka 28— 29. kasza jaglana fabryczna 10 — 
47. chłopska 10— 12. taiarezaua cal i  31— .‘hi. 
łamana 3 2 —31. Tendencja słaba —  dowozv 
małe.

łWSTOłSW—' r

Literatura! Beletrystyka! Różne! 
NOWOŚCI!

K S I Ę G A R N I A  K RA K OWSKA
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13

p o l e c a :
Arcimowicz Wk, „Assu.nła* C. Norwida. Foemat

antobiograficzoo-filnzoficzue......................... 1.M,
Białecka Z.. Co każdy wiedzieć powinien! 300 

na'lepszych rad i w«kazówek . . . . 1. —
Kraszewski i. },, Żywot i sprawy' .JMPana Me- 

darda z Golczwi Pełki z notat famiłiinych
spisane.....................................................................3.30

Makuszyński K., Po mlecznej drodze, . . . .  7.—
Syrbiia Polska część IV......................  . . .  3.50
Jamroż St,. Sprzęt nowoczesny i  z.esz każdy po 450 
W?rm ński E X„ Cześć Sercu Macierzyńskiemu!

Przemówienie na dz en m a tk i ........................1,—
Wfszsk S t, Przewodaik po lnowrroeiawia i Ku- 

jaw-arh (Kruszwica. Strzelno, Pakość) . . ł.óO
Sławiński E,, Życzenia podczas wielkich u ro - ’fr 

c z y s to ś c i .......................... . . . . . . 1.90
W y sy łk a  na zam ów ien ia  z a m i e j s c o w e  
w n a jk ró tszy m  czasie  pn d o liczen iu  do cen  

p o w yższych  k o sztó w  p r z e sy łk i.

— Najdroższa! 
:c mojem życiu! 
.-zez-', z lobii nio,

Mnwnor
Gdy a sir cnoni się UucJri.

Jc.-tcś promieniem s lo ń n  
Choćby los zcshil pi.-iriny i df 
l-oję .-ię żadnej burzy!

-— Pac.ie Kala-muly. o/.v lo jest. wyznanie 
milo--,ne, czy komunikat i;Jtęorol-ogiezny.

Kapelusz: —  W jaki .-pri-sób t:aJv wspaniale 
cczyścile.ś sobie kapelusz1;'

—  Dwa razy uprałem 
zamienili ni w r: --!aura'. ii.

:;o clruui znic i raz

f l a d i o .

(M atn io  zdarzają cię wypadki zajmowania 
odbiorników ra-ljowycli przez egzekutorów  po- 
datkewyeh. llailjoslueh.u-z.e zn.-tii.ją w ; c :i '■po- 
sob pozbawic-ni nirbnośei shubainia audyeji ra- 
djow-yeh. co wywulujc wśnici nieh /.lozurniale 
lozgoiyez.: nie. leżeli się zważy, żc radjo dla 
większ.nsei ii.l-oueiilów je -i jedyną r.izryw ką. ii-i 
klór.-i mogą <ebie jjozw olić w- dzisiejszych cięż­
kich czasach, to zajęcie odbiornika wyra-ta do 
rozmiarów bardzo dużej przykrości.

Wskutek licznych skarg i zapytań radjo- 
.'luehae.zy. ,.1’o 'skie K adjo" podjęło w minislcr- 
stwic skarbu starania cek m wvlacze:iia odbicr

125.21. 124.59: Holandja 261.25. 362.15, 309.35;
r.om hn 29.91. 30.09. 29.79: N. Jork 6.36. 6.10., . . ,

35 04 35 13 | m bo-r rndjowyeh od zajmowania ich przez ego
i kutorów. Niestety, w a k .ji tej nie udało się —

W iochy

6.32; telcgr. 6.38. 6.42. 0.34: Paryż
31.95- Drami 20.54. 26.60 26.48; i/w a jca iju

) - . ( 7  o-1-1 przynajmniej narazin —  óMtj-anąe- pom ysinycn.

K atow icka ..Polonia“  notuje niesprawdzone 
dotychczas pogłoski, ja k oby  rząd niemiecki w 
drodze dekretu miał ratyfikow ać polsko-niemie 
cką  umowę likw idacyjną i, że wymiana odnoś­
nych  dokum entów  ratyfikacyjnych  ma nastąpić 
w najbliższym czasie.

Potwierdzenia prawdziwości tych pogłosek 
nie można było uzyskać. W' razie gdyby  w ia­
dom ość ta miała polegać na prawdzie, wówczas 
nareszcie m ogłoby  nastąpić obopólne uregnln- 
wanie całego szeregu- bolączek z dziedziny uhez 
pieczeń społecznych wr Polsce i Niemczech.

Przypom nieć należy, że rokowania O zawar­
cie tej um owy rozpoczęte zoMnly w paździer­
niku 1926 r. Polsko-niem iecką nnnowę likwida­
cyjną parafowano wreszcie w d.n. 11 czerwca 
1931 r., a Sejm i Senat P. P. zatwierdził ją na 
wiosnę -uli. roku. Rząd niemiecki •/. ratyfikacją 
milowy do ostatniej chwili zw lekał

G dyby w iadom ość a ratyfikowaniu umowy 
przez Niem cy .miała się sprawdzić, natenczio 
Niem cy i Polska dokonają wypłacenia w szyst­
kich świadczeń społecznych i rent. o ile cho­
dzi o górników  i optantów poza czas od 1 lipca 
1931 roku.

Z  kw ot tych przysługujących od władz da­
nego kraju bv lybv  potrącane z.a-ilki. w ypłaca­
ne za ten sam czas bądź to przez instytucje 
kraju, w którym  dana osoba zamieszkuje, bądź 
też- z funduszów' skarbowych, lub innych.

173; 173.43. 172.57 
Berlin 213.30.

KURSY O B U G A C Y J.

Akcje: Bank Polski S0. SI: Cukier 1944. 19; 
Lilpop 10.75. lfl.25. 10.50: Starachowice 9.00.
Tendencja niejednolita.

Pożyczki: 5 % kolejow a 39.75. 4%  dolarową 
48. stabilizacyjna 50,00. 4 9 ki, 5 0 'A, 10%

Amerykański dumping w Europ ę.
W  dniach najbliższych udaje >ie 

delegacja przemysłu bawełnianego Stanów Z je­
dnoczonych, celem dokładnego zbadania sytu­
acji, jaka w ytw orzyła się na rynkach europej­
skich po spadku dolara. Delegacja 
ska zwiedzi kolejno Rosję, Polską,

kolejow a 101.
Dolar prywatnie w 

(2.30 —  6.34— 0.35. 
P ożyczki polskie,

GOIŁ dillonow ska 71. 
szewska 41 7/8.

Warszawie z godziny

w X. Jorku: „  dolarowa 
stabilizacyjna 71. war-

a tak przez zainteresowany cli r.-idjo-luehaczy, 
pożądanych w yników . Natomiast ministerstwo 
skarbu wyjaśniło w liście, skierowanym du ..Pol 
«skiego R adja :‘. żc  w razie zajęcia z.a podatki 
odbiornika radjow ego. a.bononci rndjowj mają 
prawo żądać na podstawie jś 61 rozporządzenia 
rady ministrów z dnia 25 czerwca 1932 r. o po­
stępowaniu egzckucyjiicm  władz skarbowych

(I)z. U. Ił. 1'. nr. 62 z 22 łip fa 1932 r.. poz. 58), 
aby organ egzekucyjny odstąpił od zajęcia o d ­
biornika radjowego, jeżeli inne pozostałe przed­
mioty, należące ■ do gospodarstwa daniowego 
abonenta radjowego,- wy^tiuez.ają w edług orz.a 
ccwaniu dc zaspokojenia należności.

PRAW O DO ZAŻALEN IA W TERMINIE 
OŚMIU DNI.

W myśl § 5ą tęgo rozporządzeni!), w razie 
nieuwzględnienia przez egzekutora uzasadnio­
nego żądania radjosluelmcza. d u ży  mu prawo 
wniesienia w lermitnc ośmiu dni do w łaściwego 
urzędu skarbow ego zażalenia na niezgodne z 
przepisami postępowa nie- fizyczna) urząd skar 
bow y meże wstrzym ać dalsze kroki egzekucyj­
ne, aż do czasu rozpatrzenia skargi. W yjaśnie­
nie ministerstwa skarbu, aczkolwiek nie rozwią 
żuje sprawy całkow icie, jednak stanowi pow aż­
ny krok na drodze Ochrony abonentów rądjo- 
wyeh jirzed zdarzającemi się. a nicpotrzc-bacmi 
lub nituzasadnioncini zajęciami odbiorników  ra- 
djowyeh w ówczas, gdy w riiic-szkani.u abonenta, 
znajdują się juzedm ioty inne. których  wartość 
może pokryć pretensje.

Zapobieganie wadliwemu odbiorowi 
rad:oprogramćw w Danji.

GIEŁDA W ZURYCHU.

X . Jork 3 .6 8 'A. Helgja 7 2 .1 7  44. W łochy 27.26U, 
W ieleń  or. 72.83. noty 57.75. Sztokholm 89.25, 
Oslo 86.89. Kopenhaga 77.25. Praga U>.32 War- 
szR-wa 5 1 .75, Rialogrod /.  .\tcny 2 .9 1 , Kou- 
stantr nopol 2.50. Bukareszl 3.08. Helsinki i.65.

giełdowe ceny zboża

na dzień następny: 19.-10: T'a:iisi'iiisja z 4Var*
szawy. W przerwie o 21: krakow skie wiadomo 
ści biorące; 22: Muzyka lekka: 22.25: Tra.nsm. 

łTze.l rokiem została utworzona w Danji 7< tv ;Wsz'awv: 2 2 . 10 : Dalsze mag muzyki lek- 
peciałna komisja dla zbadania i usuwania prze| Ulr-.j; 23: Ilejnał z wieży M.irjackiej. 

i szkód w odbiorze rndjoaudycyj. Kom isja, Jstó- j Lwów. (380.7 in). Grnis. 1-5.10: ..Silea e- 
i rrj przydano pięciu doradców  w izytatorów , zaj-. rum-:; 1.5.35: Giełda zbożowa i płyty; 15.4.5: 

. . . .  u w a l a  się. dotąd zbadaniem 2000 zam cldo- Kącik harcerski: ] ( j; Slu-.-h-JwŁko .ilu dzieci;
Zurych. (PA l.l Paryż 2tl.24 4.-. Loud} n 1 < .-JJ .v .n- . w 123 q wypadkach interwencja fachowa ( 7 ; „R osy jsk ie  szkoły poetyck ie X X  w ieku'1:

kotnisii przyczyniła się do usunięcia przeszkód 18.35: Recital śpiewaczy; 21: Audycja litera-
:iv odbiorze. Wobc-c jiowodzenia w działalności cka.
'.oiuisji. rząd zdecydow ał sprolongow ać akcję, Warszawa. (1411.8 ml. Godz. 7: Sygnał c/.a- 
.omisji jeszcze na trzy łata. Interwencja kotw- ,-u j pje.śń „K iedy  ranne w stają zorze"; ” .05: 
ji nic jest gratisowa, należy w płacić zgóry o Gimnastyka; 7.20: Płyty; 7.55: Dziennik poran-
;oron po zameldowaniu. i.y ; 7.30: P łyty ; 7.52: .Chwilka gospodarstwa

 o   dom ow ego: 7.55: Program na dzień bieżący; g.
Na giełdzie z b oż ow e j  w K rakow ie notow a-j KONFERENCJA RA D JO FA LO W A W  RO-, 11 •»J: Sygnał czasu i hejnał; t l O o :  rran^misp

no we wtorek 25 Mn. następująco ceny: pszeni- KU )936 odbędzie sic pod skwa.rncm niebem; .n mV-K
ca .łwon-ka czerw, stand. 2 9 -3 0 .5 0 . biała : : , i|lU, w Kai*rxc. y,;lpcw ne odbędą sie jednak ^ m m n k a t  meteor., 1 -3 o .  l .a n s m -ja
stand 26.50— 28. żyto dworskie stand. -.0 - ’ • J j-i /.p,| (ym tciniinem poszczcgć
targowe stand. 19— 20, owies dworski stahd.; ..lhowiem trudno przypuszczać, aby w ciągu 
10— 17. targ. M a«k  14— 14.50. jęczmień n .iljj ;at podział długości fal radjow ych opracowa- 
krupy stand, dworski 19..>0— 20, taigową lS.-)0 |iV ,v jne^-rnie nic uległ żadnej zmianie.
— 19.' kukurudza kraj. 24— 25, cinrjita.nlino 27—  * ---------- w ł
28. groch AYiktoijii 38— 40, pólw ikiorja malo- 
pol'k i 32 —36. zw ykły  jadalny 30— 32. p o ln y j 
!iiir.lewnv 26— 27. pelu-zka 18— 19, polny du
Hewu 2 8 - 3 0 ,  fasola biała 23— 25. wyka eiem-j K raków. (312.8 m\ Godz. 11.50: Trogram 
, ., 1 (5 0 — 15 szara 13.50— 11. łubin żó ltr  12—  na dzień bieżący: 11.57: Sygnał czasu, hejnał 
12 5 0 ‘ do siewu 1 3 -1 4 .  niebieski 10 .75 -11 -25 , z wieży Mariackiej: 12.95: Płyty 12.25: Rrzo- 
,jo  siewu 11 50— 12. siano słodkie stare 7 - 7 .5 0 . ! eląd prasy i kom. meteor.; J2.35: P łyty ; 1_ ,j j ;
4rę a „ ic  6 -6 .5 0 .  kwaśne 4 .5 0 -5 .  słodkie nowe; Transmisja z W arszaw y: 13: P ły ty ; to.2.,: K o ­

do F.uropv 1 b-50 - 7 .  koniczyna pastewna nowa 6 .5 0 - 7 j  muuikat gospodarczy z W arszawy: l.ł..w : Kro 
-kuna długa 4.50— 3. mierzwa luzem 4— 4.o').'
prasowana -1.50— 5. kminek kraj. czyszczony . .  .. _
iiow t 1 1 0 -1 2 0 . mąka pszenna okr. krak. gry- popiuaruy; 18.15: O dezy . z \\ arszaw , lS.o.. 

n ■ 1 61— 02, 45?/, P ły ty : 18.45: Skrzynka pocztow a: 19: Płyty?

59— RO 60 % poznańska

Programy staeyj radiowych.
Czwartek, dnia 27 buca 1033 L

,i mery kań- 
Runiuuję,

nika liarccsrka: 16: Słuchowisko dla dzieci; g- 
16.30: Transmk-ja z Warszaw y: 17.15: Koncert.

ńslći? 5N— 56. mąka żytnia 19J20: Rozm aitości, kom unikuiy; 19.33: Progr

S \ o ń V r e n c £ !  z W arszaw y; 12.55: Dz. południowy-:‘ 14J55: T*1y 
ty; 15.05: W iadom ości bieżące: l.i.lO : Koman- 
Inst. Eksport.; 15.15: P łyty: 15.25: K o m u n i k a t  
gospodarczy; 13.35: P łyty ; 15.15; Kronika har­
cerska: 15.50: P ly ly ; 16: Słuchowisko dla dzie­
ci ze Lw ow a; 16.30: Recital śpiew aczy; 4.7: 
Przegląd czasopism kobiecych ; 17.15: K onc?rt 
popularny; 18.1.5: „Polska za Chi-obrcgo"; g. 
18.35: I-szy koncert z cyklu -K w artety  sm ycz­
kow e B eclhovcna“ ; 19.20: RrzniaitoścL 19.35: 
Program na dzień następny: 19.40: T cHje-tonr
„W  brazylijskim lesie“ ; 20: W ieczór Ł. Kai­
mami; 20.50: Dziennik w ieczorny; 24: Koninni 
kat rołn. przysposobienia rc-ln.“ ; Dalszy ciąg 
koncertu: 22: Muzyka taneczna: 22.25: AYiado- 
mo ści aportow e: 22.35: M iaoomos-ci meteor, i 
komunikat policy jn y; 22.40: Muzyka taneczna.

K atow ice. (-108,7 m). Godz, 18.15: łe lje to n  
sportowy.
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Zanik obrotów efektywnym dolarem.
I o  W arszawą 25. 7. (Telcf. wł.). D ewaluacja 
dolara'- sp ow odow ała  znaczne zmiany w obro­
tach w alutow ych na rynku polskim. W  domach 
Im nic owych* zim 6 ca łkow ity  zanik transakcyj 
w efektyw nych ’ dolarach, natom iast w  obrocie 

pozatem prowadzi sięsą przeważnie czeki, 
sprzedaż kablow ą.

i
Komunistyczna „grupa literacka'1 

przed sądem apelacyjnym.
.W arszaw a 25. 7. (Telcf. wł.). W  dniu dzi­

siejszym  Sąd A pelacy jny  rozpatryw ał Ą-glośną 
spray/ę kom unistyczną Andrzeja W olicy , Lubo­
mira Marczka i in. członków  kom itetu ,kom uni­
stycznego w arszaw sko-podm icjsk icgo,' - 'oraz 
członków' t. ziv, grupy literackiej kom unisiycz 
ncj. ■Gskarżęiii;zostali skazani przez. Sąd Ckro- 
g ow y : Ar W olica na 5 lat więzienia, .Marczka 
na 6 lat, Deperasiński na 4 lala, przyczem  Sąd 
Okr. o-zek l pozbawienie praw w granicach od 
5 d o -8 lat. „ '.U

 ̂ Sąd A pelacyjny  wydal wyrok, który utrzy­
m u ją  k a rę -n a 3W oli<o i Dopcrasińskicgo- w d o ­
tychczasow ej w ysokości,- Ochabowi zmniejsza 
karę do 4 lat wiezienia. Lam iauowi, M atywDo- 
kiearm i Reibcnbacliow i do półtora roku w ię­
zienia. Uniewinniono tylko Marczaka, o k tó ­
rym  świadkowie zeznawali, że zajm ował Hę 
muzyką.

N ASTĘPCA PO P. LIPSKIM.
W arszawa 25. 7. (Telcf. wl.).- Rtancwi-ko 

naczolnika W y (Iz. Zach. M. S. Z. p. Lip­
skim, m ianowanym posłem Rzplitej w- Ijerli- 
nie, obejmie radca Potocki. Nowym inspekto­
rem niinisterjalnyin w  A)in. Poczt został mia­
now any inż. Dębicki, dotychczasow y naezeln.k 
'Wydziału Telekom unikacji. Naczelnikiem W y ­
działu Telekom unikacji został inż. Jakubowski.

P RE ZY D EN T RZFL1TEJ W RÓCIŁ Z NAD 
MORZA.

W arszawa 25. 7. (PAT.). Pan Prezydent' 
R zplitcj pow rócił dzisiaj do W arszaw y po od ­
poczynku nad morzem i w godzinach pohulnio 
wyeh udał się do Spały.
SK A R G A  MNIEJSZOŚCI POLSKIEJ PRZED 

LIGĄ NARODÓW .
W arszawa 25. 7. (Telek wł.). Min. Spraw 

Zagr. zostało zawiadomione, żc najbliższa sesja 
R ady  Ligi N arodów  odbędzie sio 22 wrzcenią. 
Na porządku dziennym znajdzie się-rm in ,.skar­
ga m niejszości polskiej zc Śląska.

N A GROD Y ZA W Y K R Y C IE  FAŁSZERSTW .
W arszawa 25. 7. (Tcief. wl.). Ministerstwo 

Poczt przyznało 30 funkcjonariuszom  poczt na 
grody w w ysokości od 100 do 500 zł. za uda­
remnienie fałszerstw książeczek oszczędnościo­
w ych  P. K . O.

i W Y D O B Y W A N IE  DOKUMENTÓW 
zudewjr ARCH IW ÓW  SOWIECKICH,
’ "" i r> n1> „k vW arszawa _j .

Wielka obława w całych Niemczech.
R E W IZJA  PASAŻERÓ W  NA KOLEJACH I DROGACH.

Berlin. (PAT.). Dzisiaj w południc na za­
rządzenie tajnej policji na wszystkich łinjach 
kole jow ych  i szosach sam ochodow ych w P iu ­
sach dokonano szczegółow ej kontroli osob i­
stej podróżnych i bagaży. Rządy innych kra­
jów  zw iązkow ych w ydały  również, takie same 
zarządzenia. W szystkie osoby podejrzane are­
sztowano. W  obławie wzięła, udział cała poli­
cja, Rzeszy wraz z oddziałami peniocniczem i, 
oddziałami szturmowemi i strażą kolejową. 
Obławę na kolei zakończono o godzinie 12.10. 
Urzędowo motywują. tę akcję pościgiem  za krą 
żą.cymi po Niemczech ta jn ym i1 kur jenami, ii- 
trzymującyini łączność pom iędzy poszczcgćl- 
n ein i organizacjam i anty państwo we:ni.

Berlin, 25 lipca. Tajna policja  poiityczu-: 
(■■-zcpriiwadzila dziś w południe na wszystkich 
kolejach K zes/y  i drogach autom obilowych 
wielką obławę przeciw osobom podejrzanym o 
w rogie ustosunkowanie W obec władz hitlcrow- 
'k icli. W akcji wzięła udział cala policja, poli­
cja pom ocnicza, odrlzialy szturm owe i oddzia­
ły ochrony kolejow ej. Punktualnie o godz. 12 
w południe podjęto we w szystkich pociągach 
rewizję podróżnych i ich bagażu, poddając, każ­
dego podróżnego rewizji osobistej. Na drogach 
zatrzym ywano auta i wszystkie pojazdy, rewi­
dując perTrćżnytdi i zawartość wozów.

A kcja , której wynik nie został jeszcze og ło ­
szony um otywowana jest ożywieniem akcji an­
typaństw owej ze strony komunistów i innych 
wrogów’ ruchu narodow ego. Miano bowiem 
stwierdzić w ostatnich czasach wzm ożony ruch 
kurierów, kursujących na polecenie, organiza­
c j i  wrogich obecnemu ustrojow i w Niemczech.

A R ESZTO W AN IA 1 K O N FISK ATY PISM.

Berlin. 25 lipea. W edle komunikatu olicja l- 
uego, w toku dzisiejszej akcji policyjnej na k o ­
lejach niemieckich i szosach autom obilowych 
aresztowano szereg osób podejrzanych lub ści­

ganych listami gończemi oraz 
wiele pism nielegalnych.

skonfiskowano

W RO C Ł A W SK A  GIEŁDA ZBOŻOWA 
W STRZYM AŁA NOTOWANIA.

Berlin, (PAT.) Biuro W olffa komunikuje: 
W łocław ska giełda produktów od poniedziałku 
24 fcin. nie podaje notowań zbożowych. Zdaje 
się. że obok małych obrotów  wpłynęła na to i 
! a okoliczność, iż transakcje zbożowe nie mia­
ły oparcia w istotnej sytuacji rynkow ej ani też 
nie odpow iadały zarządzeniom wydanym  przez 
rząd Rzeszy w interesie norm alnego kształto­
wania się rynku. Z in icjatyw y pruskiego mi-'

na-nistcrslwa gospodarki i pracy oczekiw ać 
leży rychłego wyjaśnienia tych wydarzeń. K o ­
munikat pow yższy Biuro W olffa opatrzyło u- 
wagą . do redakcyj pism: Innych komunikatów 
w tej sprawie bezwarunkowo nie. należy roz­
powszechniać ani ogłaszać.

„C ZE R W O N Y  FRONT WALKI'*.
Berlin. (P A T A  W  W rocławiu aresztowano 

członków  uzbrojonej bojów ki terrorystycznej, 
rozlepiających nocą na ulicach miasta ulotki 
o charakterze w yw rotow ym . Członkowie bo­
jów ki należą do zakazanej organizacji kom u­
nistycznej „C zerw onego Frontu W alki".

O DW ET NA RODZINIE EM IGRANTA.

Berlin, (PAT.) Rząd Turyngji nakazał aresz­
towanie żony i córki burmistrza m iejscow ości 
Langcwiesen, W orcha, przebyw ającego obecnie 
w  Piadze czeskiej. Aresztowanie rodziny W or- 
rha je -t  odwetem za rozpowszechnianie przez 
niego zagranicą w iadom ości o rzekomem ziem 
traktowaniu go w Niemczech. Biuro Conti prz A 
nomina, że W o n li spodziew ając się powstania 
hitlerowskiego obsadził ratusz w  Langewiescn 
uzbrojonym i członkam i republikańskiego Reichs
ba nr. er u.

1

czy. Świadek był pierwotnie aresztowany, 
świadek opow iada n swej rozmowie z Fur run 
na jakiś cza? przed zajściami. Surma mówił, 
że żydzi wkrótce dojdą do władzy, bo mają 
dać rządowi pożyczkę. Surma m ówił ponadto, 
że rząd dobrzeby zrobił, gdyby  wziął pienią­
dze. bo pieniędzy w krain jest mało. ale potem 
należałoby żydów  nastraszyć i to nie tak, żeby 
ich bić albo pastw ić się nad nimi, ale tylko 
dem onstrować i krzyczeć, a w tedy żydzi się 
zlękną i do w ładzy nic dojdą. Te naiwne poelą 
dy ekonomiczne na pożyczkę i żydów  w yw o­
łały na sali nieco w esołości.

K I N O T E A T R

D Ź W I Ę K O W Y | „ Ś W I T "  |
DOM K ATOL I CK I .

MI! f iL M W m  18

W ie lk i  f r a n c u s k i film  n a r o d o w y  1

LMScw, '■ (Tclef. wl.). Ministerstwo
Spraw' Zagr. wr- porozumieniu 7. władzami so­
w ieckiem u ' ustaliło procedurę wydobywania 
pnzez obywateli polskich dokumentów, znajdu 
jących  się w archiwach sow ieckich. W szystkie 
zabiegi tego rodzaju muszą b y ć  przeprowauzo 
ne za pośrednictwem konsulatów' polskich 
w  Sow ietach. W prow adzone zostały specjalne 
opłaty  za dokum enty z Sowietów'. 7,a. m etry­
kę i inne dokum enty z aktów stanu cyw ilnego, 
.opłata wynosi 3 dolary, zaś za dyplom y uni­
wersyteckie, /w in d e ctw a  szkolne i t. d. 7 do­
larów . "  '

O FIA R Y  W ISŁY.
W arszawa, 25. 7. (Telcf. wł.). W  bieżącym 

sezonie kąpielowym  w ydobyto z W isły  w  ok o ­
licy  W arszaw y 26 topielców . Siedemnaście osób 
poniosło śmierć wskutek kąpieli wr miejscach 
niedozw oloncyh, cztery w padły do w ody  z w y ­
w róconych kajaków , —  Liczba w yratow anych 
przez funkcjonariuszy policji sięga 1 500 osób. 
.W ubiegłą niedzielę w yratow ano 12 tonących.

W aiszawa 25. 7. (Telcf. wł.). R osyjsk ie or­
ganizacje społeczne, utrzym ujące dwie szkoły  
średnie w W arszawie i w  W ilnie podjęły  sta­
rania w Min. IV- R . i O. P. o przyznanie tym 
uczelniom  pełnych praw państwowych.

W STĘ P  DO KAM PANJI PRZECIW  BEZRO­
BOCIU.

W aszyngton, 25 lipca. W kolach polity cz­
nych panuje przekonanie, że w czorajsze prze­
mówienie prezydenta Roosevidta jest- wstępem 
do wielkiej akcji w  całych Stanach Z jednoczo- 
nylic przeciw hezrobociu. Czynione są przygo-
1 owania do podjęcia akcji, zm ierzającej do ma 
sow ego zatrudnienia bezrobotnych, już we 
czwartek 27 hm.

SAMOLOT ZA P A L IŁ  SIĘ W  POW IETRZU- 
Morawska Ostrawa. (PAT.). W  pobliżu Pro- 

ściojow a na Morawach spadł w czasie lotu słu­
żbow ego z Berna do Ołomuńca sam olot w o j­
skow y, k tóry  z niew iadom ych dotychczas przy 
czyn  zapalił się na w ysokości 400 metrów. Za­
łoga , złożona z dwu oficerów , uratowała się 
przy pom ocy  spadochronów. Samolot, spłonął 
doszczętnie.

C M  w ilków
P r z e p o t ą i n e  a r c y d z i e ł o  d ź w i ę k o w e ! ! .

Wedłuar powieści HENRYKA DUPNY 
MAZUEIJA. Reżyserował: Rej mond 
Bernard. — Żaden z dotychczasowych 
Obrazów historycznych, nie odzwier­
ciedla 7. taka wiernością epoki brato­
bójczych walk i spisków' na przełomie

lijskiej'co^C U .» WIŁKOW“ mmn SERCYL YANNI M ARCO M
Najwięksi artyści ekranów francuskich w głównych rolach. 

c w j  wyświetlenia w dnie powsz. o eodz. 5’30 i o 7’30 W niedzielę i święta także o godzinie 3.30

Proces w a d o w ic k i.
W adow ice. (Telcf. wl.). W  5-tym dniu pro­

cesu o zajścia antyżydow skie w Milówce ukoń 
czono przesłuchiwanie oskarżonych.

K ole jn o  zeznawali Ludwik Sołtysik, Lu­
dwik W itos, W ojciech  T y c  i Józef Kuś. Ten 
ostatni podaje, że był członkiem P. P. >S. Jest 
to jedyny oskarżony, który twierdzi, żc chciał 
się dostać do więzienia.

..K ryzys se mną —  m ówi Kuś —  spodnie 
pożvczyłetm, kabat pożyczyłem . Im sw ojego nic 
mam, głód dokucza*', 'żeby nie słuchać narze­
kań żony Ę głodnych dzieci, Kuś mówi, że 
chciał dostać się do więzienia.

Następnie zeznawał Józef Balicki, a. potem 
Piotr Hanąża. Ten słyszał, że „H itler w ygonił 
żydów  z Niemiec do M ilów ki" j że będą ich 
7, Mihjwki w ypłaszać. Poszedł się w ięc -podzi- 
w nć“ . Ale wedle aktu oskarżenia, jeg o  rola 
by ła  inna. Podczas rozruchów został w  sklepie 
Goiłem, raniony. Znaleziono w jog o  kiesze­
niach kilka łyżeczek , nici i 1. p. U.-iroża tłu­
m aczy sic* że te przedmioty musiał mu ktoś 
w łożyć do kieszeni, a równocześnie skradziono 
mai paro groszy. Ilaręża. twierdzi, że gdyby 
miał coś rabow ać, to nie łyżeczki, lecz ubranie.

Huręża -leczony był przez kilka tygodni 
w szpitalu.

Ludwik Zeman ma słuch osłabiony. Prze­
w odniczący musi urn głośno krzyczeć pytania. 
Zeman do winy się nie poczuwa.

W adow ice. 25. 7. ;Tolef. wł.) W indy-law  
T y c i Franciszek Kurowski nie poczuwają- się 
do winy. N iczego now ego ich zeznania do spra­
w y nic wniosły.

W ielk iego pof'ha'' miał Józef Migdał, m iody 
chłopak z R ycerki. Miał on zepsuty rewolwer 
i niósł g o  krytycznego dnia do R ajczy, by  od­
dać komuś d o  naprawy. Zw ykł on był trąbić 
sobie na maleńkiej trąbce. Traf chciał, że gdy 
zbliżał się do mostu w Rajczy, z tłumu, stoją­
cego nrzed nim, padl strzał. Kilku ludzi wi­
działo u Migdała, rewolwer. Choć przestał trąbić 
i choć była to sobie tyłeczka (pokazuje trybu­
nałowi- na palcu) trąbeczka, to jednak zarzu­

cono mu, że 'trąb k ą  dał sygnał do ataku.
Karol Szczygieł, urzędnik prywatny z Bia­

łej. oskarżony jest o przechow yw anie niele­
galnych pism i ulotek. Do winy Szez.ygieł się 
nic poczuwa. Na pytania obrony podaje, że w 
Związku H allerczyków  bardzo często ostrzegano 
przed prowokatoram i. Co do prof. Ferensa, to 
należał on do sądu koleżeńskiego a poniewmż 
isńiinł i działał pełny zarząd, wię-c prof. Fe­
rens nie m ógł w ydaw ać żadnych rozkazów' i 
organizować dem onstracji. Oskarżony podaje 
ponadto, że Z-w. H allerczyków  żadnej akcji

Zwioki ś. p. Jana Kasprowicza spoczną 
w mauzoleum’.

Zakopane. (PAT). W  związku z przeniesie­
niem zwlnk śp. Jana K asprowicza, które ma na 
siąpić w 7-mą rocznicę zgonu poety, tj. dn. 1 
sierpnia br., komitet w ykonaw czy przeprowa­
dza ostatnio praee nad wykończeniem maw.o- 
lcum i organizacją calcj uroczystości. Program 
obejm uje; w dniu 31 lipca. wystawienie trumny 
ze szczątkami poety na widok publiczny w' sla 
rym kościółku. Przez c-.aiy dzień przy trumnio 
pełnić bęćią straż, obywatelska różno delegacje. 
-W dniu 1 sierpnia, nabożeństwo żałobne, po- 
czcm trumna złożona zostanie na rydwanie. —  
Brzed ruszeniem konduktu żałobnego w ygłosi 
przemówienie ks. prof, Kkazin. rodem z S/.vm- 
horza, wsi. w której urodził sic również poeta. 
K ondukt żałobny ru.-zy ulicami Zakopanego na 
Harcndę. Po złożeniu trumny u w ejścia i p o ­
święceniu kapliczki, nastąpią przemówienia, a 
po nich złożenie zwłok na wieczny spoczynek.

Polskie widowisko historyczne w Chicago
Chicago. (PAT). Odbył się tu „T ydzień  G o­

ścinności Polskiej", k tóry  rozpoczęło przyjęcie 
u konsula generalnego Kzpltej Z b y szcw k iego . 
Tydzień zakończył w czoraj wielki pochód przez 
ulice miasta orgauizncyj i towarzystw  polskich, 
W  pochodzie w zięło udział 50 artystycznie po. 
myślanych rydwanów, ilustrujących najważniej 
sze momenty historji polskiej. W yróżniał się ry­
dwan, w yobrażający  od-iecz wiedeńską. W  po 
chodzie w zięło udział około  30.000 osób. W ie­
czorom odbyło się wspaniale w idow isko histo­
ryczne, na które przybyło przeszło 100.000 wi­
dzów. Z loży  konsula generalnego przyglądali 
się przedstawieniu reprezentanci w ładz cyw il­
nych i w ojskow ych . Prasa zamieszcza entuzja­
styczne opisy obchodu, podkreślając jego  wa­
lory  artystyczne i znakomitą organizację.

Zagadkowy zgon żydowsk ego 
| kompozytora, _ , ,
j Paryż, 25 lipca. W  jednym  z hoteli pary­
skich znaleziono zw łoki zm arłego w  tajem oi- 

jczych  okolicznościach  znanego żydow skiego 
kom pozytora Fryderyka Schwarza z Berlina. 
Zarządzona obdukcja zw łok w ykaże przyczyno 
śmierci, k tóra narazie przedstawia się niezw y­
kle tajem niczo. Schwarz, który  13 lnu. przyje­
chał do Paryża za- paszportem czechosłow ac­
kim, zamieszkał najpierw w pewnym pensjona­
cie. W  niedzielę w  południe przybył on do ho­
telu w towarzystwie pewnej tajemniczej kolnę­
ły i wynajął pokój. W krótce  po zajęciu pokoju 
tow arzysząca mu kobieta wydaliła się pospie­
sznie z hotelu. W  chw ilę! później przybył do 
pokoju  portjer zastając Schwarza już w ?go - 
uji. Zaw ezw any lekarz stwierdził śmierć. P o li­
c ja  zajęła zwłoki i podjęła poszukiwania za 
zbiegłą towarzyszką.

Vo!kstag gdański 8 sytuacji zagranicznej
Gdańsk, 25 lipca, Y olk sfag  gdański zwołany 

zosłał na piątek popołudniu celem  wysłuchania 
expose prezydenta senatu gdańskiego drabojkotow ej nie organizował.

Na tern zakończono przesłuchiwanie oskar- Rauschninga w sprawie sytuacji zagranicznej, 
żonych. P o pze-rwie obiadow ej obrońca poseł
T.iwo ponowił wniosek o  -wypuszczenie na w ol­
ną stopę w szystkich oskarżonych. Obrońca 
wskazyw ał, że nie zachodzi obaw a matactwa 
lub ucieczk i oraz podnosił, że oskarżeni są 
ludźmi ideowym i.

A dw okat Pozow ski postaw ił wniosek o u- 
jawnienie w  jakich okolicznościach  i przy uży­
ciu jakich środków uzyskano od oskarżonych 
w toku dochodzeń policy jnych  zeznania. 
IV  związku z tern obrońca stawia wniosek o 
odroczenie rozpraw i przeprowadzenie w  tej 
snra.wie dochodzeń. W niosek ten poparł adw o­
kat Grcndeszyński. natom iast sprzeciwił mu 
sio prokurator.

P o dłuższej naradzie tiybunał postanowi! 
uwolnić z aresztu tym czasow ego dwu oskar­
żonych Zająca i Rybarskiego, natomiast odrzu­
ci! inne wnioski obrony.

R ozpoczęło się przesłuchiwanie świadkójv. 
Jeden ze świadków -Tan Machała niedawno 
zinart. Przew odniczący poleca  odczytać jego 
zeznania, złożone w toku śledztwa. Obrona wy 
siąpiła przeciw ko odczytyw aniu zeznań nie­
boszczyka. a  to tern bardziej, że był on pier­
wotnie oskarżonym . Po naradzie trybunał po­
stanowił zeznań ś. p. M achały nie odczyty­
wać.

Jak o pierwszy świadek stanął przed trybu 
nałem i złożył przysięgę Michał R yłko z R a j­

Fpotkanle Trockiego z Litwinowem.
Paryż, 25 lipca. Trocki, k tóry  w czoraj przy 

by ł do Ma-rsylji. przyjechał dziś do m iejscow o­
ści kąpielowej R oyaf. gdzie hau i również k o ­
misarz spraw zagranicznych L itw inow  i by ły  
pretnjer francuski Tardieu. (shic-g.ają pogłoski, 
żo między Trockim  a Litwinowem  podjęte zo ­
staną rozm ow y celem umożliwienia Trockiem u 
powrotu do Rosji sow ieckiej. I 

' — § — : \
Paryż, 25 lip-ca.' „Journal1’ przynosi dziś k o ­

munikat oficjalny, wedle którego jednostki Slo­
ty francuskiej zajęły na morzu P ołudn iow o—  
Chmskicm szereg w ysepek i zatknęły na nich 
Ragę francuską. Chodzi tu przeważnie „ 0 sze­
reg wysepek pochodzenia koralow ego.

Londyn. 25 lipca. K om isja regulam inowa 
światowej konferencji gospodarczej zebrała Hę 
dziś przedpołudniem celem przygotowania m a­
teriału na posiedzenie plenarne, które zwołane 
zostało na czwartek.

O t *«®mwfar4raa«€iEi k r o n i k i .
NAPAD NA ..SIKORNfKU ". MJczoraj p o ­

południu Z g l o - i l  się na P ogotow ie.inż. Andrzej 
W odzick i (Zaleskiego 31), który  został napa­
dnięty i dotkliw ie pobity przez nieznanych oso 
bników. taż. W odzick i’ odniósł rany cięte na 
głow ie i czole.

4
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„Zbudzeni ze snu”.
P r z e r w a łe m  n a  c h w ile ,  a b y  p r z e k o n a ć  się. ja­

k ie  w r a ż e n ie  w y w a r ły  m o je  s łow a . D o p ią łe m  sw e g o ,  
g d y ż  z a r ó w n o  Marani a, jak i k ap łan  za łam ali r ę ce  
i zaczęl i  j ę c z e ć  g łośn o .  P o lem  m ó w iłe m  d a le j :

—  Na raz ie ,  c h c e m y  w am  p o w ie d z i e ć  to tylko. 
W e s z l i ś m y  d o  jask in i ,  d o  k tó r e j  w s tę p  wam jest 
w z b r o n io n y  i w id z ie l iś m y  tego, k tóry  tam siedzi,  
p r a w d z iw e g o  boga .

S p o jr z e l i  na s ie b ie ,  p r z e ra ż e n i  i zaczęl i  ję c z e ć  
je sz cz e  g łośn ie j .

—  K aza ł w am  o św ia d cz y ć ,  że p r a w d z iw y  Oro 
c ie sz y  się . iż O ro  fa łszyw y ,  p o d o b n y  d o  n ie g o  ty lk o  
z twarzy, u legł zn iszczen iu .  Kazał w am  przez, m o je  
usta  d os ta rcza ć  c o d z ie n n ie  o d p o w ie d n ie j  ilości 
ży w n o śc i  i s k ła d a ć  ja na S k a le  O fia row an ia .  Kazał 
p r z y n ie ś ć  św ie ży ch  r y b  z m o rza  i o d d a ć  w szy stk ie  
p r z e d m io ty ,  ja k ie  zn a jd u ją  się w d o m k u .  w k tórym  
m y ,  p r z y b y s z e  z m orza ,  
w asze  p o d ł o  p o s tę p o w a n ie  
in n e j  s ie d z ib y .

—  A  jeś li  o d m ó w im y  
k ap łan , p r z e m a w ia ją c  p o  raz  p ie rw szy .

—  W t e d y  O ro  ześ le  na w as śmierć, i zn iszczen ie -  
P o m r z e c ie  z g ło d u  i z c h o r ó b ,  g d y ż  O rom aiu as ,  
d u ch  w ie lk ie g o  z m a r łe g o ,  n a w ie d z a ć  w a s  _b ę d z ie  w e 
śn ie .  a O ro  zje w a sze  dusze .

T e  s t ra sz l iw e  g r o ź b y  o d n io s ł y  sk u tek .  W y d a l i  
o k r z y k  p r ze ra że n ia ,  a po te m  M aram a zapytał:

—  A  jeś l i  z g o d z im y  s ie .  P r z y ja c ie lu  z M o rz a ?

p r z e b y w a l iś m y ,  d o p ó k i  
n ie  k aza ło  nam sz u k a ć

—  co  w te d y ?  —  zapylał

—  W ó w c z a s  —  o d p o w ie d z ia łe m  —  zd a rzy ć  się 
m oże .  że  k ie d y ś  je s z cze  d o  w as p o w r ó c im y ,  ja abym  
użyczył w am  coś  z m o je j  m ą d ro śc i ,  a W ie l k i  U z d ra ­
wiać/.  i Szc-zekacz, a b y  w y le c z y ć  w as z w szystk ich  
c h o r ó b  i n a u cz y ć  w as  pa trzeć  in n e m i oczym a.

T a  os ia tn ia  u w a ga  nie  p o d o b a ła  się  k a p ła n o w i ,  
k tóry  p r z e z  p e w ie n  c za s  sp rzecza ł  się o  coś  z Ma- 
ram ą. ale  n iestety  nic* m o g łe m  u s łyszeć ,  o  co  m u  
ch o d z i ło .  W k o ń c u  je d n a k  zgodził  s ię  z. w o d z e m , 
g d y ż  M aram a za p e w n ił  nas, że w szy stk o  s ian ie  się, 
jak s o b ie  tego ży czy m y  i że cala lu dn ość  b ę d z ie  za ­
n o s ić  m od ły ,  a b y ś m y  zobaczy l i  się ■/. O rosem  w  p ie ­
c zarze  i wstawili  się  d o  n ie g o  za n imi, prosząc ,  aby  
o d p ę d z i ł  złe d u ch y .  O d p o w ie d z ia łe m  m u na to, że 
d o ło ż y m y  w sze lk ich  starań a le  że n ie  m o ż e m y  nic 
p r zy r ze k a ć ,  g d y ż  wi na  ich je s t  w ie lk a .

P o te m ,  a b y  o k a za ć ,  że r o z m o w a  sk o ń c z o n a ,  o d e ­
sz l iśm y z g o d n o ś c ią ,  w y p y c h a ją c  n a p rzód  Gastina 
z o b a w y ,  aby  nip popsu ł w ra żen ia  ja k ą ś  n ie w cz e s n a  
u w agą .

—  D o s k o n a le  —  rzeki B ick le y .  k ie d y śm y  o d e ­
szli n ie co  d a le j .  —  N iep rzy ja c ie l  sk a p itu low a ł .  M o­
żem y  za b a w ić  hi. jak d łu g o  z e ch ce m y .  D o w ó z  ż y w n o ­
ści m am y z a p e w n io n y ,  a w  razie  p o t r z e b y  z a b e z p ie ­
c z o n y  o d w ró l .

—  Nie w id zę  p o w o d u ,  ż e b y  sie c ie szy ć  —  za ­
wołał Bastin. —  Z resztą ,  n ie  p o d o b a ją  mi s ie  Ir 
w szystk ie  k łam  siwa A r b u th o n o la  i m ia łb ym  och o to  
w r ó c ić  i w y  jaśnić Ma ramie, jak  się  rzecz  ma na
p ra w d ę ,

—  M ój d r o g i !  —  zauw aży ł B ick ley .  —  Jesteś 
n ie p o p r a w n y .  Nie ro zu m ie m , czem u  tak b a rd zo  za­
le ży  ci na tom, a b y  nas z jed zon o .  Z resz tą ,  jest już 
za późn o .  g d yż  łó d ź  od p łyn ę ła .  P r z y p o m n i j  s o b ie  
stare  p r z y s ło w ie :  . .K ie d y  w sz e d łe ś  m ię d z y  w ro n y ,  
m u s isz  k r a k a ć  jak  i o n e “ . C o  w iece j .  n ie  za p om in a j ,  
że p o trze b a  je - t  matka w y n a la z k ó w  i że na w o jn ie ,  
ja k  i w  m iłośc i ,  w szy stk ie  ś r o d k i  sa d o b re .

Bastin o tw o r z y ł  usta, a b y  o d p o w ie d z ie ć ,  a l e  ja 
w idząc ,  że za n o s i  s ię  na ja ło w a  d y sp u tę ,  z a p r o p o n o ­
w ałem . a b y  zabra ł  s ie  ra c ze j  d o  r o z p a le n ia  o g n is k a  —  
cz y n n o śc i ,  k ió r ą  za w sze  s p r a w o w a ł  z  n ie z w y k ły m  
ta lentem .

N oc  te sp ę d z i l i śm y  p o d  ska łą ,  tu ż  p r z y  'wejśc iu  
d o  p iecza ry ,  d o  k tó r e j  n i c  s c h ro n i l i śm y  s ię  z  p o w o d u  
przec iąg u .  D z ięk i  ła g o d n e m u  k l im atow i Ó ro fe n y  nie  
sk a rży l iśm y  s ie  n a  z im no, ja k k o lw ie k  n ie  m ie l i ś m y  
k o có w .  Co d o  m n ie ,  m im o  z m ę cz e n ia  n ie  m o g łe m  
usnąć. Bastin p o p a d ł  zaraz  w* g łę b o k i  sen  i zacza i  
w y d a w a ć  c h r a p l iw e  o d g ło sy ,  a i B i c k le y  p o s ze d ł  
n ie b a w e m  w  je g o  ślady . T y lk o  ja, p r z e ję t y  d o  g łęb i  
naszemu r u d o w n e m i i ta jo m n icz cm i  o d k r y c ia m i ,  n ie  
m o g łe m  oka zm rużyć .

Co. lo m ia ło  z n a c z y ć ?  Co to m o g ło  z n a c z y ć ?  
N erw y  m o je  b y ły  n ap ię te ,  jak  s tru n y  i zd a w a ły  się  
d r g a ć  pod  d o tk n ię c io m  n ie w id z ia ln y c h  d łon i ,  j a k k o l ­
w ie k  nie m o g łe m  u s ły sze ć  ich m e lo d j i .  F a z  czy  dwa 
razy  d ozn a łe m  w ra ż e n ia ,  że s łyszę  rzeczyw istą  m u ­
zyk ę  i to m u zy k ę  b a rd z o  dziw ną. C icha  i s ło d k a ,  d o ­
ch od z i ła  ja k b y  z g łę b i  p ie cza ry .  B y ło  to  ża łosn e  za ­
w o d z e n ie  w  n iezn an ym  m i język u ,  z a w o d z e n ie  k o -  
bio l lu b  k o b ie ty ,  s p o ie g o w a n e  przez  e ch o .  M usia ło  
ło  b y ć  jed nak  ty lko  z łu d zen ie ,  gdyż ,  jak w ie d z ia łe m ,  
w  jaskini n ie  b y ło  śp iew a czk i .

N agle  o c k n ą łe m  się. z b u d zo n y  z, p ó łsn u  p la ś n ię ­
c iem  się w ie lk ie j  ryby. I B ia d io m  i o fw e r z y łe m  o c z y  
s z e ro k o ,  ny la ja c  się. czy  n ie  n a d p ły w a  łódź .  w io ­
ząca w o jo w n ik ó w ,  g o to w y c h  p r z y p u ś c ić  atak. U jrza ­
łem  je d n a k  tylko zarysy  w y b rz e ż a  w  odda li ,  a p o ­
nad n irm  ja sn e  i m ig o c ą c e  g w ia zd y .  Na w s c h o d z ie  
za czy n a ło  ju ż  szarzeć .  Z b u d z i łe m  innych  i \vszys«-y 
'•azem u m yliśm y  sie  i p o k r z e p i l i ,  g d y ż  za leża ło  nam 
na czasie.

(Dalszy ciąg nastąpi-.

i. tl U  li j
Poleca nowości ostatnich tygodni!

z t e o l o ę j j i
w y k ł a d y ............................... zł.
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Kapelusze
m ę s k ie

i dla D u c h o w ie ń s t w a  
pnlaca

po cenach zniżonych!

Antoni Jarosz, i
K r a k ó w , S ł a w k o w s k a  24 ;

Dom XX. Marków. !• ‘

Koszule,
Krawaty,
Kapelusze,

Rękawiczki.
Pierwszorzędna gatunk I I

;.j N a jn i ż s z a  ee ny !!!

„Au Bon warche"
Kraków, Grodzka 13

Y B I E G U I & M I
P r o s z ą  w j r O ą f  8 p r z e t b o w a ś  I

C O .  C I Ę  C Z E I C A  !
Jasnowidząca światowej stawy, WiErcia Taray
osiedliła się ze swym eti-nerymentatorem. 7.n*nvm ogólnie hvpnołv7ę- 
rem i grafologiem .T. KARTONEM, na stałe na Śląsku. Pani Turay 
Przepowiedziała śmierć nieodżałowanej pamięci pilotów-bobaterów 
7.W Ił! '<1 i \4 IGUR5 dwa dni przed katastrofa, o r/.ein sz.ereg pism doniosło.

Niejednokrotnie 7.a je i pomocy wykryto sprawców morderstw 
i innvrh ciężkich przestępstw. Jej zdolności meta psychiczne w- łcie- 

y runku widzenia w dał i w przyszłość sa 7.A<ly.i wi.tjąrp i  nie mają nic 
wspólnego % oseudojasnowidzami itp. magikami. Szereg ludzi ze s er 
naukowych dało nz.aame jej nadprzyrodzonym zdolnościom.

We wszelkich decydujących kwestjarh. przed zawarciem małżsń- 
atwa, dokonaniem in ‘ eresów, w sprawach zdrowotnych i innych jest 
wskazane zasięgnąć orzsezsaia i parady WILttY TURAY. Szereg ludzi 
ocbroni‘a ona od sz.kody i spóźnionego żałowania.

IV grr.e loteryjnej może zapodać nu nery przychylne dla danego 
osobnika, Niejeden zawdzięcza jej w ten sposób ma jatek.

żapylan;a można też nadesłać listownie. 7.0 równoczesnem wy­
słaniem 5 7,1. przekazem pocztowym. Przyjęcia osobiste od godzi­
ny 10 lg przed. poł. i 4 — 6 po poł. Na listy odpowiada sie odwrotną 
pocztą. In s ty tu t  g r a fo lo g ic z n y  J , KARTEN,

K a to w ice , u l. K o c h a n o w s k ie g o  U ,  rn, 13.
Podajemy jedno z ostatnich świadectw:
Pani Wilma ma niezwykłą przyszłość nrzed sohą jako medium 

jasnowidzące. Widzi obrazami lepiej jak Ossowier.ki i dokładniej.
( - 1  l .ndwllś S k o c z y l i , ,  p r o t .  g tm n .  K r a k ó w .  

Mlmtr* J A N  K I S P U R A  pisze również między innemi :
Na pamiątkę udałego seansu. ( _ )  Jan Kiepura.

02991

ZAKŁAD WITRAiOWO-SZKLARSKI
F.a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za l m .  
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty . 

Ceny 50% niższe niż wszędz.ie.
n a D H W B u a n m

V Ł

Wysyłka zamiejscowa ódwrotna, po doliczeniu do cen 
powyższych kosztów przesyłki.

WBTBAŹi
oraz

o s z k l e n i a  a rtystyc zn e
wykonuje najtaniej

Rsss RYNIEW ICZ
jp rv< d*rvk  R O M A Ń C Z Y K  

K R A K Ó W ,
ulica iuljusza Lea 5.

J e d y n a
chrześcijańska firma

Wl. Tom aszew ski
Kraków, Rynek 16

p o le c a  s e r w is y  p o r c e la n o w e  o b ja d o w e ,  od  

zł.  3 0 .—  n a  6 o s ó b ,  s e r w is y  k a w o w e  oc 

zł. 8.50, s z k ło  s t o ło w ą  la m p y  e le k t r y c z n e  

n a ftow e .  N o że ,  w id e lc e ,  ły ż k i  a lp a k o w e  

o r a z  ze  s r e b r a  „F r a g e ta * .  M o t y w y  g ip s ó w  

W it a  S tw osza .

W y s y łk i  k o l e j ą  l ub p o c z t ą  o d w ro tn ie  

u sk u teczn ia .

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane „ ,
Komunikaty po kronice „ 

na 1-szei

Za dział ogłoszeń Kedakcja nie bierze odpowiedzialności.

10 gr.Drobne za wyraz
Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za 7,astr7.eźeniemiejsca dolicza się 25 proc,

W y d zw c*  u  „Głoa Narodn”  Skę i  o fr .  odpow. K .Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef WarcbałowRki. Drukarnia „Głoau Narodu" pod zar*. K. T erk^
4

*


